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CENA NUMERU 2O GROSZY 


Posiedzenie Rady Naczelnej P. P. S. odbędzie się w Warszawie 
17 i 18 stycznia 


Błogosławieństwa 


Jeden z renegatów  socjalistycz- 
nych, który «w 'szybkiem tempie 
zaawansował na wodza B. B., zapo- 
wiedział w okresie wyborczym, że 
Brześć będzie miał dla Polski bło- 
gosławione skutki. 

Otóż bez względu na dalszy roz- 
wój sprawy brzeskiej, już dziś spo- 
rządzić można bilans tych błogosła- 
wieństw. 

Brześć istotnie okazał się błogo- 
sławieństwem, ale w sensie zupełnie 
ińnym, niż sądzi obóz rządowy. 
Brześć poruszył sumienie wszystkich 
uczciwych ludzi w Polsce, ujawnił 
zgniliznę moralną obozu, uciekające- 
go się.do brzeskich metod w walce 
politycznej. Spekulując na bierność 
steroryzowariego społeczeństwa, 0- 
bóz rządowy nie spodziewał się tak 
silnego odruchu, a przyparty do mu- 


ru, wycofuje się po części z pozycji | 


obrońców Brześcia, po części zaś 
śrzęźnie coraz głębiej w baśnie po- 
dłości i znikczemnienia. 


Aby jednak ten piękny odruch 


społeczeństwa nie okazał się słomia- | 


nym ogniem, lecz pozostawił trwałe 
po sobie ślady, należy metody brze- 
skie wykorzenić z życia polskiego, 
wszędzie, gdzie się pojawiają. A po- 
jawiają się, niestety, często i bodaj 


na całej przestrzeni Rzplitej. Brześć -- 


dlatego  podziałał tak piorunująco 


na opinję, że jego ofiarami są ludzie | 
znani, a częściowo bardzo dla Pol- | 


ski zasłużeni, oprawcami zaś ofice- 
rowie i podoficerowie armji. Ale sa- 


znęcanie się nad bezbronnym więź- 
niem, nie jest w Polsce niczem no- 
wem ani osobliwem. Czyż „pacyfi- 
kacja' Małopolski Wschodniej nie 
jest masowym Brześciem? Czy bicie 
podsądnych w urzędach śledczych, 
torturowanie aresztowanych w celu 
wymuszania od nich zeznań, nie jest 
metodą brzeską? Przypomnijmy so- 

ie wstrząsające szczegóły o znęca- 
ńiu się nad Ukraińcami z ostatniej 
części „Przedwiośnia* Żeromskiego, 
a przekonamy się, że „wiatr od 
wschodu” wieje w Polsce Niepodle- 
głej od początku jej wskrzeszenia, 
obecnie jeno wzmógł się i niby hura- 
gan szaleje po kraju. 

Jeżeli Brześć stanie się punktem 
zwrotnym choćby w tem znaczeniu, 
że przynajmniej społeczeństwo bę- 
dzie żywiej reagowało na akty bar- 
barzyństwa i poniżenia godności 
ludzkiej, to można będzie mówić o 
błogosławieństwie Brześcia. 

Jak atoli wyglądają błogosławień- 
stwa brzeskie ze strony obozu rzą- 
dowego? 

Czy więźniowie brzescy załamali 
się i przeszli na wiarę sanacyjną? 
Nie. Są bardziej, niż kiedykolwiek, 
przekonani o słuszności swej spra- 
wy i nieprzejednani wobec dzisiej- 
szego systemu rządów, 

„Czy społeczeństwo opowiedziało 
się za metodą wychowawczą a la 
Brześć? Nie. Protesty, sypiące się 
zewsząd, nawet z pośród sanacji, 
swiadczą wymownie, że opinja po- 
tępia tego rodzaju metody. 
Czy Państwo odniosło jakikolwiek 
zysk Paia Nie, 

ęazy obozem rządzącym a spo- 
łeczeństwem pogłębia się pożedaść 
nieufności i nienawiści, co bynaj- 
mniej nie sprzyja pracy nad budowa- 
niem Państwa, o której sanacja dużo 
deklamuje, ale którą stale para- 
lituje. zenie Polsk 

znaczeni olski zagrani 

wzrosło? Lepiej o tem nie > EE 

Ludzie pobożni z obozu rządowe- 
go winni uderzyć Się w piersi i za- 
wołać: Bóg chciał nas ukarać i dla- 
tego zesłał nam Brześć. 

J. M. B, 


Ataki na Związki Zawodowe 
ROZWIĄZANIE ODDZIAŁU CENTRALNEGO ZWIĄZKU GÓRNIKÓW 


Donoszą nam o niesłychanem bez- 
prawiu, popełnionem w  Krośnień- 
skiem zagłębiu naitowem.| 

Mianowicie, oddział Związku Gór- 
ników w Potoku został rozwiązany 
przez policję (!!) na skutek zarządze- 


„Sezon martwy” nie zostanie uchylony! 


PRZEBIEG KONFERENCJI PRZEDSTAWICIELI ZWIĄZKO. V ZAWODOWYCH 
Z P. WiCEMINISTREM SZUBARTOWICCEM 


W środę, 7 b. m, udała się do p. wi- 
ceministra pracy Szubaftowicza dele- 
gacja klasowych związków  zawodo- 
wych w sprawie zniesienia t. zw, „se- 
zonu martwego” i w sprawie przyjścia 
z pómocą rzeszom bezrobotnych, po- 
zbawionych prawa do korzystania z za- 
siłków Funduszu Bezrobocia, 


W delegacji wziął udział tow. A. 
Zdanowski imieniem Komisji Central- 


„nej Związków Zawodowych oraz tow. 


"W. Wohnout wraz z delegatami z War- 
szawy, Krakowa i Lublina, imieniem 
Centralnego Związku Robotników: Bu- 
dowlanych. 


Towarzysze Zdanowski i Wohnout 


i i | przedstawili wyczerpująco tragiczną sy- 
ma metoda brzeska, rozumiana jako | 


| t zw. sezonu martwego, 


tuację -bezrobotnych robotników sezo- 
nowych (zwłaszcza najliczniejszych 
wśród nich robotników budowlanych), 
pozbawionych — wobec  nieuchylen'a 
zasiłków z 


| Funduszu Bezrobocia, domagając się ze 


strony rządu rewizji obecnego stanowi- 
ska i przyjścia bezrobotnym sezonowym 
z pomocą materjalną, 


Nieuchylenie t zw. „sezonu mar- 
twego”, a co zatem idzie wydanie ty- 
sięcy rodzin na pastwę nędzy i głodu, 


W POTOKU 


nia starosty Rapego w Krośnie, 

Na interwencję Sekretarjatu Zwią- 
zku, Starostwo tłomaczyło swe za- 
rządzenie  ..poleceniem inspekcji 
Pracy w Przemyślu, tam zaś znowu 
oznajmiono, że rozwiązanie Oddzia- 


czuwane tem boleśniej, że i ZW, . „Se- 
zon martwy” był w latach ubiegłych 
stale uchylany i robotnicy sezonowi, 


| 
| 


| 


którzy w okresie wiosennym letnim i 
jesiennym opłacają ustawowe wkładki 


do Funduszu Bezrobocia nie mogą 
wprost zrozumieć, dlaczego w zimie (od 
15 grudnia do 1 marca), a więc w czasie 
dla nich najkrytyczniejszym, pozbawia 
się ich pomocy, którą do tej pory stale 
otrzymywali. 

Nic dziwnego, że masy robotnicze, 
obecne nieugięte stanowisko rządu tra- 
ktują jako rażącą krzywdę, zwłaszcza, 
że żołądki ludzkie nię są zgoła wrażli- 
we na subtelne argumenty budżetowe, 
uniemożliwiające — zdaniem minister- 
stwa pracy — dalsze obciążenie i tak 
już silnie deficytowego Funduszu Bez- 
robocia, 

P. wiceminister pracy Szubartowicz 
oświadczył delegacji związków zawo- 
dowych, że — aczkolwiek osobiście 
rozumie rozgoryczenie robotników se- 
zonowych, nie może przychylić się do 
żądania, wysuniętego przez przedsta- 
wicieli klasy robotniczej w Zarządzie 
Głównym Funduszu Bezrobocia, ponie- 
waż zniesienie t. zw. „sezonu martwe- 


go" pociągnęłoby za sobą wydatek 15 | 


A A Z WO ZO EW O EN EE 


jest przez robotników sezonowych od- ' miljonów zł, których Fundusz Bezro-.' 


MA 


„Precz z Kanclerzem głodowym“ 
POWITANIE BRUNINGA W TYLŻY 


Berlin, 7.1. (PAT), Donoszą z Kró- 
lewca, że w czasie przybycia kanclerza 
Briininga wraz z jego otoczeniem do 
Tylży, odbywały się przed dworcem 
kolejowym demonstracje bezrobotnych. 
Tłumy otoczyły dworzec, napierając na 


Rokowania między górnikami. 
a właścicielami kopalń angielskich 


Londyn, 7.1. (A. T. E). Dziś rozpo- 
czynają się rokowania między właści- 
cielami: kopalń i górnikami w sprawie 
załatwienia konfliktu w kopalniach wę- 


zaa 


Kowno, 7,1. (A. T. E.). Ostry zatarg 
między rządem litewskim a duchowień- 
stwem doprowadził do niezwykłych za- 
rządzeń władz administracyjnych. Zna- 
ny teolog profesor uniwersytetu ko- 
wieńskiego Raukelis został przez włą- 
dze administracyjne wydalony z Kowna 
na czas trwania stanu wojennego. Jako 
powód podaje się prowadzenie przez 
księdza Raukelisa propagandy politycz- 
nej. 


kordon policji, Kiedy kanclerz pojawił 
się, przed wyjściem dworca, tłum 
przerwał kordon policji, wznosząc o- 
krzyki: „Precz z kanclerzem  głodo- 
wym“. i d 

Jednocześnie tłum zaczął śpiewać 
międzynarodówkę. Również w drodze 


gla południowej Walji, 

Wczoraj minister górnictwa Shinwell 
oraz minister handlu Graham interwen- 
jowali w sprawie konfliktu i odbyli od- 


Przywódca chrześcijańskiej demokra- 
cji ksiądz Kupowiczius, który jest obe- 
chie proboszczem w jednem z małych 
miasteczek pod Kownem, znajduje się 


jakgdyby w areszcie domowym, ponie- 
waż władze zakazały księdzu: wycho- 


dzenia z własnego domu. Tę sąmą re- 
presję zastosowano ` wobec proboszcza 
Sypniskisa w miasteczku Koszedary. 
Obu pozatem pozostawiono pod nadzo- 
tem policyinyie 


| dzielne konferencje z przedstawicielami 


rządu litewskiego 
uchowieństwem 
WYSIEDLANIE KSIĘŻY. ODWOŁANIE POSTANOWIENIA EPISKOPATU 


łu nastąpiło na skutek 
stwa z dn. 15.10 1930 r. 

Kto zatem wydał polecenie roz- 
wiązania oddziału? Na jakiej podsta- 
wie to zrobiono? 

Domagamy się wyjaśnień w spra- 
wie tego nowego bezprawia! 


pisma staro- 


bocia nie posiada, O uchyleniu zatem 
sezonu martwego mowy niema. Robot- 
nicy sezonowi w okresie do 1 marca 
zapomóg Funduszu Bezrobocia nie uzy- 
skają! P. Szubartowicz obiecał nato- 
miast rozszerzenie — „w miarę moż- 
ności" — t, zw, akcji pomocy doraźnej, 
która ma w. pierwszym rzędzie objąć 
większe miasta i skupienia robotnicze. 
Ponadto staraniem ministerstwa będzie 
poczynienie w zimie wszelkich przygo* 
towań, aby projektowany na rok 1931 
ruch budowlany rozpocząć jaknajwcześ- 
niejszą wiosną, aby robotnicy budowla- 
ni mogli znaleźć pracę, nie jak to bywa 
normalnie w czerwcu lub lipcu, ale już 
w marcu i kwietniu. 

Zapowiedź ta wydaje się nam jednak 
mało realna, Jest bowiem rzeczą mało 
prawdopodobną, aby zastarzałe nawy- 
ki przemysłu budowlanego, wynikające 
z warunków pracy w tym przemyśle, 
oraz we wszystkich przemysłach pokre- 
wnych, związanych z ruchem budowla- 
nym, dały się usunąć w ciągu jednego 
roku „dekretem”  Ministerjum Pracy 
Sytuacja zatem wygląda w ten sposób, 
że bezrobotni robotnicy sezonowi bę- 
dą zimę tegoroczną spędzali w głodzie 
i w chłodzie, bez nadziei poprawy, bez 
ratunku! 


do ratusza odbywały się na ulicach, de- 
monstracje bezrobotnych, w czasie któ- 
rych wznoszono okrzyki przeciw kanc- 
lerzowi i rządowi. Po krótkim pobycie 
kanclerza w Tylży, wyjechał on na 
dalszy objazd, 


pracy i kapitału. Dzisiejsze rokowania 
odbędą się w Londynie i przewodni- 
czyć im będzie minister handlu Graham. 


W odpowiedzi na te represje episko- 
pat litewski zastosował odpowiednie 
środki wobec tych duchownych, którzy 


pozostają w kontakcie z kołami rządo”. 


wemi. : ł 

Episkopat zakazał transmisyj radjo- 
„wych nabożeństw w Bazyiice kowień- 
skiej w odpowiedzi na odmowę  radja 
litewskiego transmitowania listu paster 
skiego biskupów litewskich. 


omm a R nm WY GK, 


Skarga obrońców więźniów 


brzeskich na Demanta 
JESZCZE TKWI POD SUKNEM 


Dowiadujemy się, że dotychczas nie 
został nadany bieg sprawie skierowa- 
nej przez obrońców więźniów brzeskich 
przeciwko sędziemu Demantowi. 


Zwłoka wywołała jest chorobą pro- 
kuratora Sądu Apelacyjnego p. Rud- 
nickiego. Zastępcy p. Rudnickiego, cze- 
kają na jego powrót do zdrowia i urzę- 
dowania, i w ten sposób skarga obrony 
nie może być rozpatrzona. 


LINJA KOLEJOWA 
ŚLĄSK-GDYNIA ZOSTANIE 
WYDZIERŻAWIONA 


„Robotnik pierwszy donosił w swoim 
czasie o istniejącym projekcie wy- 
dzierżawienia budującej s'ę linji kolejo: 
wej Śląsk — Gdynia koncernowi fran- 
cuskiemu za pożyczkę w wysokości 350 
miljonów złotych! 

Domagaliśmy się od 
nych wyjaśnień w tej 
Rząd milczał. A, 

Obecnie wiadomości nasze zostały 
całkowicie potwierdzone, gdyż — jak 
dowiadujemy się — sam p. minister 
Kiihn ma dzisiaj przewodniczyć na 
konferencji polsko-francuskiej w tej 
sprawie! 


- POŻYCZKA ZAPAŁCZAMA 
W KOMISJI SEMOWEJ 


W sobotę, dn, 10 b, m, o g. 10 mim. 
30 rano zaczyna obradować Sejmowa 
Komisja Skarbowa ; pod przewodni- 
ctwem posła Krzyżanowskiego. 

Na porządku dziennym jest projekt u. 
stawy o monopolu zapałczanym i o po- 
życzce zapałczanej. 


P.A.T. PROSTUJE 


PAT rozesłał do prasy komunikat, w 
którym. nazywa wiadomość naszą o 
przesłaniu kablogramu Sieroszewskiego 
do prasy amerykańskiej napaścią na 
PAT; zaprzecza, jakoby przesłał depe- 
szę do Ameryki. 


Otóż PAT mija się z prawdą. „Dzien- 
nik Polski” w Detroit podaje depeszę 
w numerze z 13 grudnia, jako depeszę 
PAT; tak samo „Wiadomości Codzien- 
ne" w Cleveland z tegoż dnia podają 
depeszę, jako depeszę PAT z Warsza- 
wy. a 

Jak się już robi głupstwo, to trzeba 
przynajmniej siedzieć cicho i nie robić 
dokoła siebie hałasu. 


„PRZEDŚWIT” SKAZANY 
ZA OSZCZERSTWO 


21 sierpnia r. ub. ukazała się w 
„Przedświcie* oszczercza napaść na 
tow. J. M. Borskiego, który pociągnął 
to pismo do odpowiedzialności sądo- 
wej. * 

Wczoraj odbyła się rozprawa w Są- 
dzie Okręgowym pod przewodnictwem 
sędziego Kozakowskiego. Oskarżonego 
Żmudowskiego bronił adw. Brokman. 

Sensacją jego obrony było ujawnienie 
autora oszczerczego artykułu, miano- 
wicie p. Antoniego Pączka. "Zdarza się 
to chyba poraz pierwszy, by redaktor 
odpowiedzialny, chcąc uniknąć kary, 
demaskował autora. Jest to sage 

czynek do stosunków, panującyc 
"b B S, i in się świadczyć, że dro- 
gi „Przedświtu” i p. Paczka, który je- 
szcze niedawno był czołowym publicy- 
stą tego organu, rozeszły się. 

P. Pączek niewiele jednak pomógł p. 
Żmudowskiemu, którego sąd po świet- 
nej mowie tow. Benkla, rzecznika o- 
skarżenia, skazał na miesiąc aresztu ý 
500 zł. tytułem nawiazki 


miarodaj: 
ale 


ster 
sprawie, 


Str. 2 


Aleksander Swiętochowski 


Czytając pamiętniki i opracowania 
naukowe dziejów rozbiorowych, je- 
steśmy zdziwieni ogromną różnicą 
między naszem obecnem a ówcze- 
snem odbiciem się tych zdarzeń w 
pojęciach i uczuciach. Co dziś nas o- 
burza aż do bólu, to wtedy przyjmo- 
wane było bez silnego protestu i wiel- 
kiej zgrozy. Oburzenie na gwałty ro- 
syjskie, które niewątpliwie taiło się 


w duszach wyjątkowych, nie rozle- 
wało się szeroko i było później do- 
robione przez uklóryków. 


Jeden kanclerz Zamojski ustąpił z 
urzędu, gdy wokoło niego .rozlało się 
błoto zbrodni i podłości; jeden poseł 
Wybicki zaprotestował na sejmie 
przeciw posłom rosyjskim; jeden 
Rejtan legł na progu sali sejmowej, 
ażeby powstrzymać wychodzących 
posłów, jeden Kościuszko ratował 
ojczyznę oporem zbrojnym i tylko 
on jeden chciał wydobyć siłę obron- 
ną z wnętrza narodu, podczas gdy 
inni patrjoci żebrali o nią u dworów 
zagranicznych, nawet u wrogich 
(Prus), Uciekającemu przed zemstą 
Wybickiemu rodacy odmawiali schro- 
nienia; Rejtana usiłowano przestra- 
szyć wyrokiem sądowym lub nakła* 
niano do uległości przekupstwem; 
Kościuszce wykradano zaciągniętych 
do wojska chłopów pańszczyźnia- 
nych, ażeby nie stracić robotników 
folwarcznych. Trzykrotnie powtórzył 
się potworny, niemający podobień- 
stwa w dziejach fakt rozbioru, zabo- 
ru į zagłady wielkiego państwa bez 
jego walki i za zgodą przedstawicieli 
narodu wraz z monarchą. Nawet sła- 


| Reza aaa Naj OAA AN 


„POLONJA" 
0 TOW. LIBERMANIE 


W „Polonji* katowickiej z dn. 6 b. m. 
czytamy: 

„Poseł Liberman przez siedem mie- 
sięcy bronił legjonistów, zamkniętych w 
Huszt i Marmaros Sziget, oskarżonych o 
zdradę stanu, A bronił ich zręcznie i 
bezinteresownie i uratował im życie. W 
kołach legjionowych p. Liberman był wte- . 
dy najpopularniejszym człowiekiem. Na- 
wet poza kołami temi cieszył się wiel- 
kiem uznaniem. Uratowani od śmierci 
przysięgali mu dozgonną wdzięczność. | 
Było pomiędzy nimi wielu dzisiejszych 
dygnitarzy z gen. Góreckim na czele 
Gdy p. Liberman znalazł się w Brześciu, | 
ani jeden z tych dygnitarzy go sobie nie | 


przypomniał, Jak nisko może człowiek | 
upaść! Do djabła! Aż obrzydzenie bie- 
rze wobec takiego upadku moralności w ; 
Polsce. 


W czasach przedmajowych p. Kostek- 
Biernacki nieraz zwracał się z prośbą | 
o interwencję w jego sprawach do p. Li- | 
bermana, gdy p. Piłsudski nie był mini- 
strem spraw wojskowych! Niejedną 
rzecz mu zawdzięcza. ? 

I ludzie tego obozu w barbarzyński 
sposób w drodze do Brześcia pastwili się 
nad bezbronnym starcem, ludzie, którym 
z urzędu powierzono opiekę nad nim. 
Całe jego ciało było pokryte ranami. 
Złamali i zniszczyli człowieka, że śmiał 
mieć własne poglądy na zadanie . pań- 
stwa i jego życie i na prawa obywatel- , 
skie. 


A gdy się dostał w ręce krwawego 
Kostka, Liberman „podpułkownik Legjo- 
nów, gołemi rękami musiał czyścić klo- | 
zety i spluwaczki po pp. majorach, kapi- 
tanach i wachmistrzach obozu legjonowe 
go, mdlał przy czyszczeniu podłóg, pory- 
wano mu towarzyszów z celi, jego, cięż- 
ko chorego, karmiono gorzej niż dobry 
gospodarz żywi swe zwierzęta. Gdy cięż- 
ko choremu, lekarz więzienny przepisał 
wikt z kasyna, p. Kostek-Biernacki, wró- 
ciwszy do Brzęścia, na trzeci dzień mu 
go odebrał. Ciężko chory Liberman ra- 
zem z innymi asystować musiał przy u- 
danych egzekucjach w celach sąsiednich. 
Zbierają się w sercu człowieka dczucia, 
na których wyrażenie brak słów. I żyje 
w Polsce kanalja, która ma smutną od- 
wagę bronić Brześcia jako pociągnięcia 
politycznego na polu walki z opozycją. 
I tej kanalji uczciwi ludzie w Polsce 
ust nie zamykają!” 


LIST DO REDAKCJI 


Wobec tego, iż organizacje lekarskie 
nie zajęły dotychczas stanowiska w 
sprawie Brześcia, idąc za głosem sumie- 
nia, łączę się w proteście z tymi, którzy 
w najostrzejszych wyrazach napiętnowa- 
li hańbę brzeską, i 

Cześć ofiarom przemocy! 


i Stanisław Grosźlik, 
Dr. med. i kand. nauk przyrodn. 


wiona i czczona konstytucja 3 Maja 
nie była wcale dziełem większości 
sejmu, lecz spisku garstki patrjotów, 
a potrzeba było czterech lat czczej 
gadaniny, intryg i zaciekłych sporów, 
ażeby doszła do skutku. Zdawałoby 
się, że tak straszny cios, jakim był 
rozbiór, powinienby przerazić naród 
(szlachecki) i okryć go żałobą. 
„Gdym przybył do stolicy — pisze 
w swym pamiętniku Wybicki — to w 
prawdziwie ciężki smutek mnie wpę- 
dziło, żem ją znalazł całą wesołą i— 
powiem — na łożu rozkoszy i zbyt+ 
ków razem z królem uśpioną. Nie- 
szczęsny podział kraju zupełnie na 
zniewieściałych umysłach został za- 
tarty. Nikt o nim nawet nie wspomi- 
nał, a nawet wspomnieć należało do 
vago tonu“. 
amy wielkoświatowe i średnio- 
światowe tak skwapliwie kąpały się 
w tem sromotnem błocie, że tylko te 
nie rzucały się w objęcia morderców 
ojczyzny, które nie zdołały pozyskać 
ich rozpustnej żądzy. Zgoda z okrut- 
nym losem była w górnej sferze tak 
powszechna, że — jak zapewniają 
pamiętnikarze — jedyną silną opo- 
zycję przeciwko nikczemnemu i wia- 
rołomnemu królowi, stanowiły jego 
kochanki... odprawione. Bo nawet ci 
protestowicze sejmowi, którzy w 
swych mowach lekko szczypali Po- 
niatowskiego, po skończonych obra- 
dach szli do obrzędowego ucałowa- 
nia ręki królewskiej, zwłaszcza gdy 
przeczuli, że z niej otrzymają jakieś 
starostwo lub inną łaskę. 
To też nie dziwno, że Kurzeniecki 


Na ręce tow, posła Ciołkosza, nadesłał 
tow. dr. Diamand następujące pozdro- 

_ wienia dla więźniów brzeskich: 

Kochany Towarzyszu! 

Pragnę powitać Was na wolności. 
Słowa te w tych czasach i wobec Was 
mają szczególne znaczenie i szczególny 
dźwięk, Wobec tego, coście przeszli, 
bledną wspomnienia rzekomo ciężkich 
początków ruchu socjalistycznego, jego 
niebezpieczeństw i rzekomo okrutnych 


| prześladowań. 


Odbywa się pod wrażeniem Brześcia 
pewien odruch, ale mimo to zdaje mi 
się, żeśmy społeczeństwa naszego nie 
znali. Opromienione przez poezję ro- 
mantyczną społeczeństwo żyło w pod- 
nieconych gwałtami duszach poetów, 
było wyrazem pragnień, których nie- 


-jej bez przyczyny, 


„ROBOTNIK, czwartek, 


miał odwagę sławić publicznie naj- 
nikczemniejszego z nikczemnych, Po- 
nińskiego, temi słowy: „Ty marszał- 
ku koronny, urodzony jakby będąc 
dla Polski i polskiej szlachty sterni- 
kiem... zjednałeś nietylko nasz sza- 
cunek i wdzięczność, ale od późnej 
potomności za staranności i intereso- 
wania się wielbionym być powinie- 
neś''. 

Nie dziwno też, chociaż boleśnie, 
że Fryderyk II, do którego politycy 
polscy zwracali się o pomoc, śmiał 
napisać: „Polacy są próżni, pyszni w 
szczęściu, podli w nieszczęściu, go- 
towi na wszystko dla pieniędzy, któ- 
re jednak zaraz wyrzucają przez o- 
kno... lekcy bez roztropności, za- 
wsze skłonni do przechylania się ku 
jednej stronie i prędko opuszczenia 
niemniej gotowi 
rzucać się w przepaść najsmutniej- 
szych okoliczności przez lekceważe- 
nie swoich postępków. Mają prawa, 
ale nikt ich nie zachowuje, ponieważ 
niema sprawiedliwości przymusowej. 
Rozum przeniósł się do kądzieli w 
tem królestwie, kobiety w niem intry- 
gują, rządzą wszystkiem, a tymcza- 
sem ich mężowie się upijają”. 

Wogóle rzec można o całym ostat- 
nim okresie istnienia niepodległej 
Polski to, co powiedział Essen: „Co- 
dziennie dzieją się tu rzeczy, które 
w innem państwie byłyby nie do wia- 
ry. 

Vedy porozbiorowe, Księstwo 
Warszawskie i Królestwo Polskie, 
ukazują wyraźnie pewno otrzeźwie- 
nie i uzdrowienie narodu, ale ten na- 


d 


B 


8 stycznia. 


. którego obłudy, 


ród ciągle jest staro-szlacheckim, w 
dawnych swoich upodobaniach zna- 
łogowanym. I wtedy jeszcze wystę- 
puje jego niezdolność polityczna 
zwłaszcza w ślepej wierze i bałwo- 
chwalczem uwielbianiu Napoleora, 
samolubstwa, pod- 
stępnych obietnic Polacy tak dalece 
nie widzą, że sami nauczywszy Się 
cenić niepodległość i pragnąc ją od- 
zyskać, pozwalają despocie i ciemię- 
życielowi użyć się do ujarzmienia in- 
nych narodów, a nawet szczycą SIę 
tem sromotnem bohaterstwem (w 
Hiszpanji). Druga połowa XIX w, 
popowstaniowa epoka strasznego mę- 
czeństwa, najszlachetniejszych wysił- 
ków i ofiar, jest czcigodną kartą na- 
szych dziejów. Zamiera naród szla- 
checki, rodzi się nowy, wszystkiemi 
częściami zrosły w jeden organizm. 
Ten, chociaż bezwładny i cierpiący w 
niewoli, wydaje się zdrowem, silnem 
i twórczem ciałem politycznem. 
Może żadne inne zestawienie nie 
uwidoczniłoby tak wyraźnie różnicy 
uzdolnienia politycznego dwóch na- 
rodów, jak porównanie Polski z Ro- 
cją W okresie Sasów i Poniatow- 
skiego panowały w Rosji wszeteczni- 
ce i tyranki, a ostatnia z nich, naj- 
gorsza — i państwo orsło w potęgę. 
Poniatowski, kochanek Katarzyny, o- 
fiarował jej wszystko, co król, oby- 
watel i człowiek ofiarować może — 
ona po za nominalnym i zbrukanym 
tytułem monarchy i jałmużn nie da- 
ła mu nic. On zgubił dla niej pań- 
stwo, naród, tron i zyskał hańbę; ona 
kosztem jego ojczyzny rozszerzyła, 


RZEŚC 


DO WIĘŹNIOW Z BRZEŚCIA 
LIST TOW. HERMANA DIAMANDA 


realność zakrywał ucisk nie pozwalają- 
cy na objawienie prawdziwej duszy 
społeczeństwa. Kodeksy karne, będące 
wyrazem wcale nie nówoczesnych dą- 
żeń, czynią każdego odpowiedzialnym, 
kto o zbrodniach dokonanych czy zamie 
rzonych wiedział i nie usiłował im się 
przeciwstawić czy zapobiec, Czy nie 
musimy wszyscy poza Brześciem czuć 
się współwinnymi zbrodni brzeskiej, 
mimo, żeśmy całej tej grozy nie znal‘? 

Nie widziałem osobiście nikogo z 
męczenników brzeskich, ale to co wiem 
z drugiej ręki, wstrząsa mną do głębi 
i zaciemnia horyzont, jaki ten świat 
straszny.. Byłem w Towrze londyńskim, 
przechodziłem przez most jęków w We- 
necji, oglądałem podczas kongresu so- 
cjalistycznego wyspę tortur pod Marsy- 


lją, zdawało mi się, że rozumiem te o- 
krucieństwa, że potrafię ich możliwość 
wytłumaczyć duchem czasu, niskością 
kultury, niezrozumieniem wartości jed- 
nostki i jej świętych praw, ale teraz — 
po rewolucji francuskiej, po konstytu- 
cji 3 maja, takie straszne okrutne bar- 
barzyństwa, nie, tego zrozumieć nie 
mogę, Tyle podłości wobec tych, którzy 
tworzyli rdzeń walczących o wyzwole- 
nie narodu, wierząc, że wolność pań- 
stwa, jest sumą wolności jego obywa- 
teli, Jaka straszna pomyłka, gdzież jest 
nasza Polska, Polska wolności, honoru, 
szlachetności, czci obywatelskiej? 
Gdzież jest to wszystko, co najszlachet- 
niejsze umysły świata, najwybitniejsi je- 
go myśliciele Polsce przypisywali — 
nietylko Mickiewicz i Słowacki, nietyl- 


LIST OTWARTY WŁADYSŁAWA STUDNICKIEGO 


NIE MOGĄ BYĆ CIERPIANI OFICEROWIE ZNĘCAJĄC 
REPREZENTOWAĆ SPRAWIEDLIWOŚCI 


Na łamach sanacyjnego „Przełomu” 


| pojawił się list otwarty p. Władysława 


Studnickiego do posłów i senatorów 


| B. B, w sprawie Brześcia, 


P. Studnicki, stwierdzając, że B. B. 
posiadając większość w Sejmie i Sena- 


, cie, ponosi odpowiedzialność za to, co 
| się dzieje w Polsce, 


nazywa głosowa- 
nie przeciwko nagłości wniosku gru- 
bym błędem, gdyż B. B. „nie powinien 
przyjmować na siebie odpowiedzialno- 
ści za ohydę Brześcia”, 


+,  „Sadystów i okrutników można znaleźć 
w każdym narodzie, lecz w narodzie zdro- 
wym znajdują oni odpowiedni odpór, a ich 
czyny ogólne potępienie i karę. 


Wiemy, jak postępowano z więźniami w 
Brześciu, Było to poniewieranie godności 
| ludzkiej, na jakie dotychczas zdobywały 
się tylko barbarzyńskie narody azjatyckie. 
Cóż o tem powie świat? Po sprawie brze- 
skiej da wiarę wszelkimi przesadnym wie- 
ściom o krzywdach naszych mniejszości na 


PROKURATOR BRZESKI 


rodowych. W państwie bowiem, gdzie ka- 
tują i poniewierają byłych i przyszłych 
posłów, byłych ministrów, ozdobionych naj- 
wyższemi orderami za ważne zasługi pań- 
stwowe, jak mogą postępować ze zwykłym 
obywatelem, zwłaszcza należącym do mniej 
szości narodowej, Okrucieństwa w Brze- 
ściu to gryząca plama, szkodząca całemu 
naszemu organizmowi narodowemu. Jedy- 
nem antydotum na jej truciznę jest mocna 
reakcja. Wszyscy winni okrucieństw w 
Brześciu muszą być należycie ukarani. W 


odowód Brześcia 


zbogaciła i spotęgowała swoją, 2y- 
skawszy przytem wielką sławę. Jego 
faworyci, straciwszy łaski, szkodzili 
mu zajadle; tymczasem jej odpra- 
wieni kochankowie wysługiwali się 
wiernie, Warto przypomnieć parę 
znamiennych faktów. Gdy Orłow, 
kóry głównie przyczynił się do wy- 
niesienia na tron Katarzyny i zamor- 
dowania jej męża, praśnął ją poślu- 
bić, uznano za potrzebne wynaleźć 
„precedens', usprawiedliwiający to 
małżeństwo. Wysłano dwóch pośred: 
ników do księcia Razumowskiego, ta: 
jemnego małżonka zmarłej cesarzo* 
wej Elżbiety, przebywającego na wsi 
w swym majątku, ażeby otrzymać 
od niego akt ślubu. On — z pocho- 
dzenia prosty kozak — siedząc przy 
kominku, wysłuchał milcząco propo: 
zycji, wstał, wyjął z biurka papier, 
przeżeśnał się, pocałował go i rzucił 
w ogień ze słowami: „„sztoby prece- 
densu nie było”, gdyż uważał go za 
szkodliwy dla państwa. Ten sam Or- 
łow, dowiedziawszy się na wyprawie 
wojennej jako dowódca floty, że do 
sypialni Katarzyny „wstawiono łóż- 
ko nowego kochanka”, zamiast zbun- 
tować się iwko oblubienicy, po” 
płynął do Włoch, zwabił na swój o- 
kręt jej współzawodniczkę, preten- 
dentkę do tronu, księżniczkę Tara- 
kanową, zawiózł ją do Petersburga i 
oddał carowej, która ją uwięziła i 
zgładziła. Słowem w Rosji nawet nie- 
godziwi budowali państwo, w Polsce 
nawet względnie uczciwi, burzyli 


swoje. A 
(Dok nast.). | 


ko plejady po nich, ale Karol Marks i 
szeregi jego następców? Czy rzeczywi- 
ście czasom po odbudowaniu państwa, 
po urzeczywistnieniu marzeń -kwiatu 
ludzkości, danem było dożycie faktów, 
które krzyczą w niebogłosy „myłliliście 
się, ulegliście strasznemu złudzeniu”? 

Mimo to wszystko wiem, że zdołano 
Was katować, Was, bohaterów Brze- 
ścia, ale nie zdołano Was złamać. 

Wierzę, że praca pójdzie dalej, praca 
ciężka i żmudna i ofiarna i że przyj- 
dzie czas wymarzony i utęskniony, że 
sprawdzą się przepowiednie o społe- 
czeństwie szlachetnem, wolnem, miłują- 
cem i szanującem się wzajemnie, W 
tem zrozumieniu witam Was na wol: 
ności, serdeczny uścisk dłoni, 


Y SIĘ NAD WIĘŹNIAMI, NIE MOŻE 


armji polskiej nie mogą być cierpiani ofie 
cerowie, znęcający się nad więźniami, 

sądownictwie nie może być tolerowany sę- 
dzia lub prokurator, który dopuścił do te- 
go wszystkiego, co się w Brześciu działo. 
Nie może r:prezentować sprawiedliwości 
państwowej ten, który był prokuratorem m 
sprawie uwięzionych posłów w Brześciu”. 


List p, Studnickiego kończy się we- 
zwaniem do B. B., by domagał się uks 
rania winnych i zmian w rządzie. 


GŁOS POSTRONNEGO PISARZA W SPRAWIE BRZESKIEJ 


Józeł Wittlin, poeta, autor pięknych 
„Hymnów” pacyfistycznych „oraz książki 
„Wojna, pokój i dusza poety”, świetny 
tłumacz „Odyssei”, przysyła nam nastę- 
pujący list: 

Można mieć słuszne pretensje do 
t zw. zmartwychwstania Polski o to, 
że pozbawiło nas ono miłego złudzenia, 
jakoby torturowanie więźniów było je- 
dynie przywilejem Rosjan, Przed ro- 
kiem 1914, literatura polska zajęta by- 
ła przekazywaniem potomności ponu- 
rych wieści o Sybirach, tiurmach, kaza- 
matach petropawłowskich i szliisselbur- 
skich katowniach, skąd więźniowie 
wychodzili zniszczeni na ciele i złama- 
ni na duchu — o ile wogóle wychodzili 
żywi, Więzienna literatura polska kar- 
miła w nas odrazę nietylko do carskich 
żandarmów, policmajstrów, kluczników 


| więziennych i katów, ale wogóle do ca- 


łej „psychiki” rosyjskiej, okazując nam 
jej „mroki” w jak najgorszem świetle, 
zaś opisując szczegóły tortur stosowa- 
nych na polskich więźnach politycz- 
nych przez rosyjskich funkcjonarjuszy 


| 


bezpieczeństwa, śledztwa i wymiaru 
t zw. sprawiedliwości, idealizowała tem 
samem bitych. Bici urastali w naszej 
wyobraźni do poziomu świętych i mę- 
czenników, a cała Polska uchodziła za 
Chrystusa narodów — niewinnie ukrzy- 
żowanego. Pamiętamy jeszcze „Dziady”, 
pamiętamy szlachetny dramat Żerom- 
skiego „Różę”. f 

W roku 1918, Chrystus narodów 
zmartwychwstał i okazał się zwyczaj- 
nym człowiekiem, pełnym wad i ułom- 


‘ności, Nie wstąpił do nieba, lecz osiadł 


na ziemi, której granice wyznaczył mu 
w r. 1919, traktat wersalski, 
Zadaniem literatury jest i dzisiaj je- 
szcze — mówić prawdę. Prawdę tę dy- 
ktuje każdemu literatowi z osobna je- 
go własny rozsądek i sumienie. Wiele 
wypadków zaszło w zmartwychwstałej 
Polsce, — które zmuszają sumienie nie- 
przekupnego pisarza — do stwierdzenia 
smutnego faktu, iż tak zwana dusza 
polska, która do pewnego stopnia znaj- 
duje się w ewidencji literatury — nie 
jest taka piękna, jaką podobno była 


wówczas, gdy ziemią polską jeszcze nie 
rządzili Polacy, Nieprzekupny literat 
stwierdzić musi z przykrością, iż dusza 
ta, niestety, nie jest wolna od owych 
mroków, któremi rzekomo odznaczają 
się jedynie dusze narodów powaśnio- 
nych z nami, Jeśli więc sumienie lite- 
rata polskiego wzdryga się na wiado- 
mość o Brześciu, to przedewszystkiem 
z tej przyczyny, iż pragnie ono nie do- 
puścić do tego, żeby odpowiedzialność 
za Brześć spadła na wszystkich Pola- 
ków. Z czynów brzeskich bowiem mo- 
głaby literatura wyciągnąć podobne 
wnioski o duszy naszej, jakie wysnu- 
wała, gdy chodziło o duszę rosyjską., 

Co do mnie: gdziekolwiek biją bez- 
bronnych — cała moja sympatja jest po 
stronie bitych. 

Sympatja ta jest tak wielka, iż wyłą- 
cza wszelką sprawiedliwą ocenę przy- 
czyn, dla których bici są bici, a bijący 
biją. 

Nie mam prawa odzywać się w imie- 
niu innych. Więc w swojem własnem i- 
mieniu zakładam gorący protest prze- 


ciw okolicznościom, które każą mi lek» 
ceważyć szczęście kraju, zdobywane 
metodami brzeskiemi, Nie wątpię bo- 
wiem, źe tortury fizyczne i moralne, 
zadawane były w Brześciu jedynie dla 
naszej „Świetlanej przyszłości”, 
Józet Wittlin. 

Jak słychać, w najbliższych dniach 
ma się pojawić protest kilkunastu czo- 
łowych literatów, który dotychczas z 
przyczyn natury technicznej, nie mógl 
dojść do skutku, 


** 
% 

P. Bronisław Stefanowski prosi o do- 
łączenie jego nazwiska pod protestem 
literatów w sprawie Brześcia. 

PTOP Ye rE ene a ea E 
„ PODZIĘKOWANIE. 

Komitet Zabawy Sylwestrowej, urzą* 
dzanej w gmachu Związku Zawodowego 
Pracowników Kolejowych R. P. w War- 
szawie składa na tem miejscu bardzo 
serdeczne podziękowanie p. Guli Bu- 
czyńskiej, artystce Teatru „Ateneum”, 
za wzięcie przez N'ą udziału w części 
artystycznej tej zabawy» 


GB Nr. 8 


„ROBOTNIK”, czwartek, 8 stycznia, 


Znowu kosztem pracowników ?! 


Ostatnie zarządzenie Ministra 
Skarbu, wstrzymujące pracownikom 
państwowym z dniem 1 b, m, wszy- 
stkie awansy, etaty, tudzież prze- 
mianowania na stanowiska stałe, za- 
sługuje na bliższe omówienie, tem- 
bardziej, że na płacach urzędniczych 
Skarb Państwa w ciągu lat 5 „zao- 
szczędził" sobie okrągło... 1 miljard 
pt 5 co wykazujemy poniżej... 

iema państwa, w któremby upo- 
sażenie urzędnicze — pomijając już 
samą jego wysokość — było tak po- 
gmatwane, jak w Polsce. 

Formalnie opiera się ono jeszcze 
na ustawie sejmowej z r. 1923, która 

rowadziła zasadę ruchomej skali 
płac.. Od lat wszakże 5 zasada ta 
już nie istnieje... A ponieważ ceny 
bynajmniej nie są ustabilizowane i 
od czasu zniesienia mnożnej rucho- 
mej ogromnie poszły w górę, tedy to 
minimum dochodu, jakie pracowni- 
kom zagwarantował Sejm, jeszcze 
przed 7 laty, dawno już i fo znacznie 
zostało obniżone. 

Dodatek 25%, jaki pracownicy 
państwowi wywalczyli sobie przy 

y sejmu, bynajmniej nie wy- 
równywa różnicy między dochodami 
a kosztami utrzymania, przez co defi- 
cyt w budżecie pracowniczym stale 
narasta, co znowu stopę życiową pa- 
ruset tysięcy ludzi i ich rodzin, stale 
obniża... 

Cała ta zagmatwana ji zaniedbana, 
a, z uwagi na interesy i państwa i 
naszego życia gospodarczego, ciągle 
paląca sprawa, stanowi typowy przy- 
kład nieuctwa i nieróbstwa „zbaw- 
czego systemu”, który, jak we wszy- 
stkich innych, tak i w tej dziedzinie, 
nie przejawił żadnej pomysłowości, 
żadnej zgoła twórczej inicjatywy i 


żadnej troski o los tych, na których | 


bądź co bądź opiera się cały aparat 
naszego zbiorowego życia. 


runkach zupełnie już odmiennych. 
Skutkiem strajku angielskiego oży- 
wiła się niespodzianie a ogromnie 
konjunktura dla przemysłu węślo- 
wego, co wpłynęło na ożywienie o- 
śólnej konjunktury w kraju. Złoty 
już w drugiej połowie 1926 r. został 
przez samo życie gospodarcze auto- 
matycznie ustabilizowany. Budżet 
zaś otrzymał rząd pomajowy już 


| zrównoważony i to nietylko samym 


kosztem poborów pracowniczych, ale 


także dzięki znacznym  oszczędno- : 


ściom w ogólnych wydatkach admi- 
nistracyjnych, przeprowadzonym już 
w I kwartale owego roku... 

W jednem, drugiem i trzeciem „po- 
majowi naprawiacze” żadnej abso- 
lutnie — jak wiadomo — nie mieli 
własnej zasługi... Przyszli „do goto- 
wego“ po to chyba tylko, by naprzód 
zmiany te bez żadnej ceremonji przy- 
pisać sobie, a potem w latach następ- 


nych dalsze możliwe tych zmian ko- ' 


rzyści.. beznadziejnie zmarnować, 
co zresztą wszystkim dziś wiadomo. 
Rząd pomajowy zatem, w stosun- 
ku do urzędników, nie mógł i nie mo- 
że usprawiedliwiać się tem, czem za- 
słaniał się przed 5 laty p. Zdziechow= 
ski, tak, że wszystkie „dobrodziej - 
stwa”, jakie od maja 1926 spadły na 
pracowników, należy wpisać na ra- 
chunek wyłącznych i bezspornych już 
„zasług” obozu „sanacji” i jego „tro- 
ski” o urzędników... i 
O jedno tylko zatroszczyła się 
„naprawa pomajowa' wkrótce po 
przyjściu do władzy — o nadzwy- 


| czajną podwyżkę płac wojskowych... 


„Robotnik 


Pisał o tem wówczas s 
bynajmniej nie 


podwyżki rzeczonej 


| zwalczając, jeno zapytując, dlacze- 
| go przy tem pominięto kolejarzy i 


W/ stosunku do urzędników rząd | 


pomajowy — który po poprzednich 
rządach „partyjnictwa” miał ponoć 
` wszystko „naprawić” — poszedł nie- 
wolniczo po tej samej linji, na jaką 
wszedł b. minister Skarbu Zdzie» 
chowski ze swym projektem unieru- 
chomienia mnożnej na stałe dla „na- 
prawy finansów”... 

| Ale podczas gdy p. Zdziechowski 
dla swego — pracowników yw- 
'dzącego pomysłu — szukał uspra- 
wiedliwienia w niesłychanie dla kra- 
ju ciężkim momencie załamania się 
złotego i zachwiania równowagi bu- 
dżetowej, to rząd pomajowy niedłu- 
$o po przewrocie, znalazł się w wa- 


ECHA WYBORÓW DO SEJMU 


I SENATU 
PROCES O ZABÓJSTWO 
PRZODOWNIKA 


Wczoraj rozpoczęła się przed wy- 

działem karnym zamiejscowego katow'- 
ckiego Sądu Okręgowego w Rybniku 
rozprawa przeciwko sprawcom mordu, 
dokonanego w przeddzień wyborów do 
senatu i sejmu śląskiego, t, j. dnia 22 
listopada 1930 r, na osobie komendanta 
posterunku w- Golasowicach, przodow- 
nika Sznapki. 
. Rozprawie przewodniczy wiceprezes 
Sądu Okręgowego sędzia Stodolak przy 
udziale sędziów: Nowińskiego i Podo- 
leckiego, oskarża wiceprokurator Daab, 
bronią adwokaci Baj i Stach. 

Na ławie oskarżonych zasiadło 8 o- 
sób, którym akt oskarżenia zarzuca 
napad z wynikiem śmiertelnym. 

Do dwóch oskarżonych zastosowano 
art, 227, cz. 2, a do 6-ciu oskarżonych 
ə współudział w napadzie z wynikiem 
śmiertelnym art. 227, cz. 1. Oskarżeni 
są: Jan Kubla, Józei Batut, Adoli Je- 
rzy, Wilhelm Brzeżek, Jan Kochel, Jan 
Wacławik, Oskar Szymik i Kurt Szy- 
mik, 

Do rozprawy powołano kilkunastu 
świadków, 

O wielkiem zainteresowaniu rozpra- 
wą świadczy m. in. przybycie wielu 
dziennikarzy polskich oraz niemieckich. 
Po otwarciu rozprawy przewodniczący 
odebrał od oskarżonych  generalja. 
Wszyscy oskarżeni są ewangelikami i 
x pochodzą przeważnie z Golasowic i 0- 
kolicy, z zawodu drobni rolnicy lub wy- 
robnicy. | 

Pierwszy przemówił adwokat Baj, 
który niósł o odroczenie rozprawy, 
motywując to tem, że akt oskarżenia 
nie został mu doręczony ną czas. Pro- 
kurator sprzeciwia się temu, Sąd udaje 
się na naradę, PO której przewodniczą- 
cy oświadcza że sąd postanowił nie- 
przychylić się do wniosku obrony ze 
względu na to, iż w dniu 30 grudnia 
1930 r, Sąd Okręgowy: 


sek obu stron, sprawe przekazał wy- 


z ni 


na zgodny: wnio- 


całą ogromną resztę pracowników 
państwowych! 

Ale dla „cywilów' podwyżki nie 
było, jakkolwiek, gdyby nie „cywi- 
le”, tacy np. jak kolejarze, do żad- 
nej zmiany byłoby na pewno wów- 
czas nie doszło... 

Lata następne przynoszą pracowni- 
kom 25% podwyżkę płac, wywalczo* 
ną wyłącznie tylko przez Związki 
pracownicze, tudzież przez Z.P.P.S. 
i inne stronnictwa pracownicze w 
sejmie poprzednim, wbrew oporowi 
obozu sanacyjnego:" - 

Na tem cała „regulacja” płac u- 
rzędniczych beznadziejnie utknęła, 
jakkolwiek „sanacja” ciągle karmiła 
pracowników kłamstwami, że regula- 
cja płac jest „już na warsztacie pra- 
cy rządu”! 


PROCES B. POSŁÓW BIAŁORUSKICH 


Wczoraj rano przed Sądem Okręgo- 
wym w Wilnie rozpoczął się proces 
przeciwko b. posłom sejmowym Józeio- 
wi Gawrylukowi, Ignacemu Dworcza” 
ninowi, Pawłowi Krynczykowi i Fle- 
gantowi Wołyńcowi, jakoteż najbliższym 
im współpracownikom,  funkcjonarju- 
szom t, zw, centralnego sekretarjatu 
białoruskiego, włościańsko-robotniczego 
klubu poselskiego z siedzibą w Wilnie 
i kierownikom powiatowych sekretar- 
jatów klubu Maciejowi  Ostapczykowi, 
Michałowi Tarssiukowi, Jakóbowi Misz- 
ce, Piotrowi Pietkunowi, Szymonowi 
Zydkiewiczemu i Bazylemu Łukasz- 
kowi, 

Oskarżeni odpowiadają z art, 102, cz. 
Ik, k, t.j. za zawiązanie spisku komu- 
nistycznego. Na ławie obrońców zasia- 
da trzech adwokatów, wśród nich adw. 
tow. Honigwill z Warszawy. 

Na ławie ekspertów zajął miejsce 
radca wojewódzki Dominik Piotrowski. 
Proces rozpoczął się sprawdzeniem li- 
sty świadków, powołanych w liczbie 
36 w tem 28 świadków oskarżenia i 8 
odwodowych, 

Akt oskarżenia przedstawia w skró- 
ceniu działalność spisku w ciągu dwu- 
letniego okresu jego istnienia na tere- 
nie północno-wschodnich województw. 

Dalej akt oskarżenia, na podstawie 
szeregu dokumentów komunistycznej 
partji zachodniej Białorusi udowadnia, 
że B. W, R. Klub Posejski był jej legal- 
ną placówką, W dokumentach komuni- 
stycznej partji znaleziono wręcz wyra- 
źne polecenia, dawane B, W. R. Klubo- 
wi Poselskiemu, które były następnie 
wykonywane przez oskarżonych. 

W czasie rewizji u oskarżonych zna- 
leziono materjały w postaci setek bro- 
szur i wydawnictw partji komunisty- 


a oo did Só akc CA od A ÓW wia ca | 


działowi tego samego Sądu Okręgowe- 
go. Upłynął zatem 7-dniowy termin i 
akt oskarżenia stał się prawomocny, 
Następnie obrońcy zgłaszają dalsze 
wnioski o odroczenie rozprawy ze 
względów formalnych. Sąd udał się na 
naradę, (PAT), AP 
) 


| 


| 
| 


' Gdy do 25-procentowej podwyżki 
dodamy wypłacony jesienią 1927 w 
formie zasiłku zaległy z roku 1926 i 
1927 dodatek mieszkaniowy, tudzież 
wypłaconą przed rokiem 3 tego do- 
datku zalegającego z r. 1928, otrzy- 
mamy ostateczny rezultat taki: 

Wskutek niedopłacenia. poborów, 
jakieby w myśl ustawy z r. 1923 na- 
leżały się pracownikom państwo- 
wym z tytułu wzrostu drożyzny, pra- 
cownicy państwowi — już po u- 
względnieniu podwyżki 10 i 15% — 
efektywnie w ciągu 5 lat stracili a 
Skarb Państwa na nich zaoszczędził 
sumy następujące: 

w okresie od 1/12 1925 do 1/4 1928 
ogółem sumę 418 miljonów złotych; w 
roku budżetowym 1928/1929 sumę 
190 milj. zł.; w okresie 1929/1930 toż 
samo, t. j. 190 milj. zł.; w okresie od 
1/4 do 31/12 1930 cyfrę powyższą 
przyjąć należy na 140 milj. zł. 

Razem tedy na niedopłaceniu pra- 
cownikom poborów, łącznie z niedo- 
płaconą zaległością dodatku miesz- 
kaniowego za r. 1928, wynoszącą o- 
becnie 64 milj. zł., zarobił Skarb 
Państwa na urzędnikach okrągło 1 
miljard złotych! 

Gdyby tę sumę pracownicy byli o- 
trzymali, byłaby ona jako wydatek 
na utrzymanie w całości poszła w o- 
brót gospodarczy, co byłoby znacz- 
nie ożywiło rynek wewnętrzny. 

A tak — kto na tem zyskał?! Czy 
o tę sumę ulżono życiu gospodarcze- 
mu np. ciężarów podatkowych?! Czy 
może zmniejszono budżet, przyśnia- 
sa: dziś swym ogromem kraj ca- 

y 

Ani jedno, ani drugie! Co więcej! 
Rząd pomajowy, budżet państwa, 
który jeszcze w roku 1927 obracał 
się w granicach około 2 miljardów, 
rozdął — jak wiadomo — do roz- 
miarów 3-miljardowych! 

Więc w jakiż to dla kraju poży- 
teczny, produkcyjny sposób zużyto 
ten miljard złotych, który zabrano 
pracownikom państwowym, naraża- 
jąc ich na niedostatek?!... 

Poszedł na „radosną twórczość”, 
której koszty płacić musi cała paru- 
settysiączna masa pracownicza i jej 
rodziny 

I jak gdyby tego wszystkiego było 
jeszcze za mało, przychodzi się dzi- 
siaj z zarządzeniem wstrzymującem 
awansy, etaty i wszelkie nominacje 
na stanowiska stałe... z 
szczędności budżetowych. 


kcz. 
IAAT 


cznej. Akt oskarżenia podkreśla, że 
oskarżeni b. posłowie utrzymywali kon- 
takt z władzami partji komunistycznej, 
z b. posłem Sylwestrem Wojewódzkim 
i Mikołajem Chamem, zamieszkałym w 


Gdańsku. 


Ponadto akt oskarżenia przytacza 
niektóre „antypaństwowe”. wystąpienia 
oskarżonych na terenie m. Wilna i 
Pińska w związku z rocznicami komu- 
nistycznemi. Inicjatorami zajść, jakie 
rozegrały się w te dnie, byli posłowie 
B.. W. R. K, P., a uczestnikami owych 
demonstracyj była przeważnie młodzież 
żydowska, która rozrzucała odezwy 
komunistyczne, a częstokroć rozrzucali 
je sami oskarżeni, Wreszcie, jak wyni- 
ka z aktu oskarżenia, w czasie rewizji 
u oskarżonych znaleziono u każdego po 
dwa rewolwery z zapasem nabojów do 
200 szt, W lokalu centralnego sekretar- 
jatu B. W. R. K. P, skonfiskowano pla- 
katy, propagujące „piatiletkę" sowiec- 
ką. Plakaty te wydane były poza gra- 
nicami państwa (w Mińsku). 


Proces o zajścia w dn. 14 


września r. ub. w poznańskiem 


Prokuratura Sądu Okręgowego w 
Poznaniu doręczyła akt oskarżenia 12 
oskarżonym działaczom PPS, i NPR. 
(prawicy), pociągniętym do odpowie- 
dzialności z powodu zajść, jakie wyda- 
rzyły się w województwie poznań- 
skiem w dniu 14 września r. ub. na wie- 
cach, zorganizowanych przez ugrupo- 
wania Centrolewu w Chodzieży. W 
czasie nielegalnego pochodu, rannych 
zostało kilku policjantów. Proces ten 
znajdzie się na wokandzie poznańskie- 
go Sądu Okręgowego w początkach m. 
lutego. 


1 


Proces b. pos. tow. Nehring 


Sąd Okręgowy w Toruniu wyznaczył 
na dzień 20 b. m., rozpatrzenie procesu 
b. posła tow. Nehringa, oskarżonego o 
wygłaszanie p.zemówień, które nie po- 
dobały się sanacji. A 


powodu ...0*. 


| 
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Korłanty o „pacyfikacji“ 
Wschodaiej, 
W „Polonji* katowickiej znajdujemy 
ciekawy i znamienny artykuł pos. Kor- 
fantego o „pacyfikacji Małopolski 
Wschodniej, Jest to bodaj pierwsze wy- 
stąpienie tego rodzaju w prasie prawico- 
wej. Korfanty stwierdza na początku: 
„musimy otwarcie wyznać, że za ten stan 
rzeczy i mysponosimy wielką część odpo- 
wiedzialności, Musieliśmy popełnić wiele 


Małopolski 


godzącą okolicznością wskazywanie na per 


tażowej ukrrińskiej „palenie dworów, nisz- 
czenie kolei, napady zbrojne, morderstwa 
dokonywane i t. p. Że do tego dojść mo- 
gło, jest i naszą winą”. 


O samej „pacyfikacji”': 


„Gdyby tylko drobna część tego ponure- 
go obrazu była prawdą, uczciwa część na- 


dobrze zrozumianych interesów państwo- 
wych musiałaby podnieść głos protestu. W 
każdym razie domagać się musi surowego 
śledztwa, pociągnięcia do odpowiedzialno- 
ści winnych i przykładnego ich ukarania. 
Cel nie może uświęcać środków. Widzi- 
my, dokąd nas stosowaie tej zasady zbro- 
dniczej przez obóz sanacyjny doprowadzi- 
ła.  Tolerowanie go zaprowadzi nas do 
przepaści. . 

Cenzura warszawska skonfiskowała „Ro- 
botnika”, podającego streszczenie wnios- 
ku senatorów ukraińskich, Środkami poli- 

` cyjùemi nie załatwi się takiej sprawy, nie 

zagłuszy się zdrowej opinji publicznej. (0) 
akcji pacyfikacyjnej we Wschodniej Ma- 
łopolsce mówi dziś cała Polska. Na ucho 
opowiadają sobie ludzie straszne szczegó- 
ły, rozrasta,ące się w tych cichych rozmo- 
wach do potwornych rozmiarów. Mówi o 
nich zagranica, Propaganda wrogich nam 
czynników wyzyskuje tę sprawę zarówno 
jak hańbę brzeską przeciwko nam. 

Interesy Polski ponoszą poważną szko- 
dę. Nie jest paraliżowaniem szkodliwych 
dla nas wyviłków wrogów naszych konfi- 
skowanie pism, a tem mniej piętnowanie 
tych „którzy stają w obronie pokrzywdzo- 
nego prawa, moralności, honoru narodu i 
dobrze zrozumianych interesów państwo- 
wych, jako zdrzjców stanu, zaprzedanych 
Niemcom i grożenie im prawami wyjątko- 
wemi. 

Nie ten szkodzi Polsce, które te rzeczy 
potępia, lecz ich sprawca”. 


Pułkownicy grożą. 


Organ czrezwyczajki „Gazeta Polska“ 
jest tak poirytowany z powodu masowe- 
go protestu przeciw Brześciowi, że już 
nie panuje nad sobą i wypisuje potworne 
idjotyzmu. 

Oto twierdzi, że „agitacja” brzeska nie 
znalazła oddźwięku w masach robotni- 
ków i włościaństwa, lecz „jedynie wśród 
elity inteligencji wywołała pewien (?) 
ferment i stara się sprowadzić kryzys 
myślowy (7) i moralny”. 

Lada dzień przeczytamy w nagłówku 
* „Gazety Polskiej”: Niech żyje jedność 
robotniczo-włościańska”'. i 

Poczem idzie narzekanie, że się usi- 
łuje „wbić klin” w uczucia sanacji, że 
się chce „rozdwoić sumienie’ obozu 
rządowego i to nawet „dla brudnych, a 
często międzynarodowych celów (71). 
A w końcu organ czrezwyczajki grozi, 
że ludzie, którzy wszystkie te zbrodnie 
popełniają, „zapłacą za to i to nie- 
długo”. 

Tak oto „zwycięzcy“ wciąż nie mogą 
usiedzieć spokosnie na zwycięskim tro- 
nie, wciąż szukają winnych swego nie- 
pokoju poza sobą. 

Prawda: czrezwyczajka musi ciągle 
się mścić na kimś za swe katowskie 
rzemiosło, 


Poseł bez twarzy, ! 


Sanacyjny „Przełom“ tak oto pokpi- 
wa z „posła bez twarzy” w klubie BB.: 
„Padła ostatnia reduta reżymu przed- 
majowego! My dziś dyktujemy prawo na- 
sze w tem miejscu, iedynem jeszcze gdzie 


cukier-to najskuteczniejszy 


środek odżywczy 


Kd 


PRZEGLĄD PRASY ZEE TOW. DR. PHIL 


ORGANIZACJE KOBIECE 
We wtorek odbyło się w sali domu 


'ZZK, przyjęcie tow dr. Marion Phillips 


przez socjalistyczne organizacje kobie- 
ce, pod przewodnictwem tow. sen. Kłu- 
szyńskiej. 

Witały drogiego gościa tow. tow. 
Woszczyńska, dr. Bańkowska i Klimo- 
wa. 

Tow. Woszczyńska opowiedziała tow. 


- Marion Phillips o pracach kobiet w PPS, 


grzechów i błędów, a nie jest dla nas ła- | 


fidną politykę austrjacką, uprawianą przez | 
lat dziesiątki, dziś zaś ńa fakt akcji sabo- | 


rodu naszego w imię honoru, moralności i | 


| 


| 
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które łączą się ściśle z waiką o niepo- 
dległość i socjalizm jeszcze w czasach 
niewoli. 

Tow. dr, Phillips w pięknem przemó* 
wieniu wskazała na doniosłą rolę kobiet 
w walce o najwyższe ideały ludzkie, 
Dążymy do władzy, ale władza nakłada 
na klasę robotniczą wielkie obowiązki, 
do których należy się przygotowywać, 

Oklaskami dziękowano tow. dr. Phil- 
lips za przybycie. Tow. sen. Kłuszyńska 
zapewniła o przyjaznych uczuciach or- 
ganizacji kobiecej w Polsce dla organi- 
zacji angielskiej. ! 


NOWE TORTUROWANIE 
WIĘŹNIÓW? 


Komunistyczna frakcja poselska 
rozesłała komunikat prasowy, w któ- 
rym donosi, iż, w Łucku w listopa- 
dzie r. ub. policja przy pomocy tor- 
tur usiłowała wydobyć zeznania od 
aresztowanych komunistów. Nie 
szczędżono nawet kobiet. Areszto* 
wanych miano następnie przewieźć 
do Siedlec i Fordonia. 

Opis tortur przypomina praktyki 
średniowiecza i czrezwyczajki bol- 
szewickiej. 

Nie wiemy, ile prawdy mieści się 
w komunikacie komunistycznym, Po 
Brześciu i „pacyfikacji“ Małopolski 
Wschodniej wszystko jest oczywiście 
możliwe. 


LOT AMY JOHNSOM 


Wczoraj rano został sprowadzony 
do Warszawy samolot, na którym od- 
bywa lot Amy Johnson. 

Losy dalszego lotu Amy Johnson są 
nieznane. Zdaniem fachowców, konty- 
nuowanie lotu do Pekinu jest niemożli- 
we ze względu na warunki atmosfery- 
czne, 


ZMIANY W MINISTERJUM 
OŚWIATY | 


JESZCZE JEDEN Z RODZINY 
PIERACKICH. 

Dyrektor departamentu szkolnictwa 
ogólnokształcącego dr. Władysław Żło- 
bicki przechodzi na emeryturę. 

Następcą jego ma zostać dr, Pieracki, 
brat wice-premjera, który jest naczelni- 
kiem wydziału szkolnictwa średniego, 


PUŁK. KOSTEK-BIERNACKI 
„ODPOCZYWA" W OLKUSZU 


„Kurjer Zachodni” donosi: 
Wiadomość o wyjeździe płk. Kostek- 

Biernackiego z Olkusza okazała się myl- 

ną; wyjeżdżający oficer był kim innym. 

Płk. Biernacki bawi dotąd w Olkuszu i 

u pp. Ottów ma zabawić jeszcze przez 

miesiąc, 

OGR a a aa 
przed paru miesiącami ośmielano się trak* 
tować nas jak intruzów! 

Piłsudski mógł Sejm rozpędzić.. Nie u- 
czynił tego... oddił go nam w arendę... 
Wtargnęliśmy doń tłumem — i już tem sa- 
mem uzdrow*/'śmy gruatownie tę instytu- 
cję piekielnego partyjnictwa. 

Poseł jestem — dla mnie ten fotel za- 
chował Piłsudski. I ten hotel, i ten serdel... 
Poseł jestem — poseł prorządowy — i nie 
potrzebny mi jest żaden immunitet, Swój 
człowiek jestem — któżby więc tknąć się | 
mnie odważył? 

Poseł jestem i mówię: precz z dyktatu- 
rą — bo gdyby Sejmu nie było.. sekreta 
rzowałbym do dziś w Ryczywolel'* 


————— — 
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SPRAWA 13 PENSJI DLA PRACOWNIKÓW 
| MIEJSKICH 


MAGISTRAT OPIERA SIĘ WYKONANIU UCHWAŁY RADY 


Prezydjum rady miejskiej zawiadomi- 
ło w swoim czasie magistrat, że rada 
miejska uchwaliła 18 grudnia: 1) we- 
zwać magistrat, aby t. zw. 13 pensję 
wypłacił pracownikom w całości przed 
zbliżającemi się świętami, 2) wezwać 
magistrat do wypłałenia pełnej 13 pen- 
sji pracownikom  miejsk'm piekarni, 
mleczarni i drukarni, 

Magistrat uchwalił na ostatniem po- 
siedzeniu odpowiedzieć radzie, że 
pierwszego punktu uchwały nie mógł 
wyk4naać ze względów finansowych. 
Natomiast w miarę posiadanych fundu- 
szów magistrat wypłacił wszystkim 
pracownikom wydziałów administracyj- 


posiadają na ten cel funduszów, magi- 
strat zgłasza, na podstawie art. 50 i 62 
dekretu o samorządzie miejskim z dn. 
4 lutego 1919 r. wniosek o rewizję pun- 
ktu 2 uchwały rady miejskiej z dn. 18 
grudnia 1930 r. 


Nh 000917 Pa a YO WWO RYGOR DG CA 


Ukaranie niesumiennych 
właścicieli domów 


W związku z uchwaleniem na 1929— 
1930 rok budżetowy podwyższenia ce- 
ny wody z 37 do 47 gr. za 1 metr sze- 
ścienny, rada miejska zdecydowała, aby 
od tej podwyżki wyłączono mieszkania 
1 i 2-izbowe na czas od 1 kwietnia do 
1 października 1929 r. 

W związku z tem wezwano w swoim 
czasie właścicieli domów do składan'a 
zeznań © wysokości podstawowegśą 
(przedwojennego) komornego miesięcz- 
neśo z całej nieruchomości oraz tegoż 
komornego za lokale 1 i 2-izbowe. 

Przy badaniu nadesłanych deklaracyj 
okazało się, że niezgodnych z faktycz- 
nym stanem rzeczy złożono 55 deklara- 
cyj, z których 25 miały charakter drob- 
nych niezgodności, tak, że można je 
było uważać za przeoczenia lub zwy- 
kłe omyłki, Natomiast pozostałe 30 za- 
kwalifikowano do ukarania w myśl u- 
chwały rady miejskiej, przewidującej, 
że. winni złożenia nieprawdziwych ze- 
znań podlegać będą karze grzywny 200 
zł, stosownie do art. 67 ustawy z dn. 
11 sierpnia 1923 r. o tymczasowem "- 
regulowaniu finansów komunalnych. 

Magistrat zatwierdził na ostatniem 
posiedzeniu wniosek dyrekcji wodocią- 
gów i kanalizacji o ukaraniu powyż- 
szych 30 właścicieli domów, każdego 
grzywną w wysokości 200 złotych. 


mare A e 


nych- narazie tylko 50 proc. *jednomie- 
sięcznej remuneracji, w przedsiębior- 
stwach zaś remunerację wypłacono w 
wysokości, wynikającej z umów zawar- 
tych z pracownikami 
biórstw. ; 

Co się zaś tyczy wypłaty 13 pensji 
pracownikom piekarni, mleczarni i dru- 
karni, mając na uwadze, że w tej” czę- 
ści uchwała rady miejskiej stanowi dal- 
sze rozszerzenie wypłaty t. zw. remu- 
neracji na nowe kategorje pracowni- 
ków, w stosunku do których gmina 
niema żadnych zobowiązań oraz że 
przez to samo uchwała ta stanowi no- 
we obciążenie wymienionych w niej 
przedsiębiorstw miejskich, które nie 


tych przedsię- 


Przeciwko grypie i przeziębieniom 
niezwykle skutecznym środkiem jest Togal. 
Po zażyciu Togalu w stadium początkowem 
znikają natychmiast chorobliwe objawy. Prze- 
szło €000 lekarzy potwierdzają dobitnie sku- 
teczność działanid Togaiu. Spróbujcie dziś 
jeszcze— lecz żądajcie zawsze tylko Togal. 
Do nabycia we wszystkich aptekach. (Togal 
jest preparatem szwajcarskim zarejestrowanym 
w Polsce pod Nr 1364). 23 


TEATR i MUZYKA 
TEATR MAŁY. Dziś i dni następnych 
Dziś w teatrach miejskich 


„Lekkomyślna siostra”; fo ń neę, 


miee OE TO 


Wielki TEATR „QUI PRO QUO". Dziś z powo- 
M du próby generalnej teatr nieczynny, 
o g. 8 „Tosca W piątek premjera wielkiej rewji karna- 
Narodowy wałowej p. t. „Hallo! Malicka i Sawan", z 
o g. 8 „Pan Geldhab" i „Nikt mnie | występami gościnnemi Marji Malickiej i Zby- 
nie zna”. szko Sawana oraz Krukowskim na czele ca- 
Nowy i łego zespołu. 
o g. 8 „Nowa umowa małżeńska” | - OPERETKA WARSZAWSKA (Mokotow- 
Letni ska 73). Dziś „Rozwódka”, «st. 
"o g.8 „Pani .ministrowa" TEATR „WESOŁY, WIECZÓR" OBNIŻYŁ 
CENY. Na rewji , Pieniądze dia wszystkich" 


codziennie komplety. Karnawał, humor i ba- 
let z „Casino de Paris”, Zazwyczaj teatry, 
angażujące zagraniczaych artystów lub da- 
jąc bardzo kosztowne i wysoce artystyczne 
widowiska. podwyższają ceny biletów. 
„Wesoły Wieczór” odwrotnie, dając to — 
j obniża ceny i to o całe 25%. Rewja „Pie- 
| niądze dla wszystkich” zarówno pod wzglę- 
| dem wykonania jak i wystawy jest widowi- 
| skiem naprawdę wysoce artystycznem, 

| TEATR „NOWY ANANAS", Marszałkow- 
| 


TEATR „ATENEUM”, Czerwonego Krzy- 
` ża 20. Teatr „Ateneum* pod dyrekcją Ste- | 
fana Jaracza gra dziś „Ulicę” Rice'a. 

TEATR WIELKI. Dziś „Tosca z jedynym 
występem gościnnym słynnego ulubieńca War 
szawy Jana Kiepury w partji Cavarados- 
si'ego. ; 

TEATR NARODOWY. Dziś komedja Fre- 
dry „Pan Geldhab' oraz „Nikt mnie nie zna”. 

TEATR NOWY. Dziś komedja B. Shawa 
„Nowa umowa małżeńska”. 

TEATR LETNI. Dziś komedja Ad. Grzy- 
mały-Siedleckiego „Pani ministrowa”„ H+ 

TEATR POLSKI. Codziennie. „Romans 
ministerjalny". i 


ZE SPORTU 


POSIEDZENIE KOMISJI REWIZYJNEJ Z.R. S. S. 


W sobotę *. j. 10 stycznia o godz. 20-ej 
(punktualnie) odbędzie się w lokalu Z,R.S,S. 
Flory 1, posiedzenie Komisji rewizyjnej 


ZR.S.S. 


ska 114, Dziś rewja karnawałowa p. t, „Za- 
wiany karnawał". 


TEATR „REWJA MIGNON" (Marszał- 
kowska 81b). „Noworoczny przekładaniec", 


Oprócz członków komisji w zebraniu udział 
wezmą przewodnicząca Wydziału Kobiecego 
i skarbnik Z.R.S.S, 


p zime 


POLSKA WYGRYWA TURNIEJ W KRYNICY 


W Krynicy zakończony został we wtorek ! 
międzynarodowy turniej hokejowy, który 
przyniósł zaszczytne zwycięstwo barwom 
Polski, której team A zdołał pokonać takich 
rywali jak mistrzów Austrji i Węgier. 

W poniedziałek odbyły się dwa mecze: 

Team A — Wiener EV 2:1 (1:1, 1:0, 0:0). 
Obie bramki dla Polaków zdobył Tupalski, 
a dla Wiednia — Demmer. Sędziował p. O- 
siecimski, Drużyna polska grała jak za 
swych najlepszych czasów. 

Team B — Troppauer EV 3:2 (0:1, 2:0, 0:1). 
Team B sprawił wielką niespodziankę, bijąc 
drużynę czeską. Bramki dla Polaków zdo- 
byli Godlewski, Zimmer i Pastecki, a dla 
Czechów—Materna i Hans, Sędziował p. Par- 
low. 


We wtorek w ostatnim dniu turnieju grali: 

Team A—Troppauer EV 1:1 (0:1, 1:0, 0:0). 
Drużyna polska w osłabionym nieco skła- 
dzie, rezerwując się na mecz popołudniowy, 
grała nieszczególnie. Bramkę dla Polaków 
zdobył Sokołowski, a dla Czechów  Dprazil. 

TEam A — BKS (Budapeszt) 3:0 (0:0, O:0, 
3:0). Doskonały -finisz 
zapewnił zwycięstwo w meczu i pierwsze 
miejsce w turnieju. Bramki zdobyli Materski, 
Sokołowski i Sabiński. Sędzia p. Osiecimski, 

Ostateczna punktacja turnieju 1) Polska 
team A) 5 pkt. st. br. 10:3, 2) Wiener EV 
3 pkt, st. br. 6:7, 3) BKE Budapes.t 3 pkt., 
st. br. 2:5, 4) Troppauer EV 3 pkt, st, br. 
| 5:8, 


MECZE HOKEJOWE W ŁODZI 


W Łodzi odbyły się dwa dalsze mecze ho- | grał z Kadimahem 14:0. W mistrzostwie pro- 
| wadzi ŁKS 4 pkt. przed Unionem 2 pkt, 


Kryumfem i Kadrmahem (po 0 pkt.). 


kejowe z serji rozgrywzk o mistrzostwo okrę- 
gowe. ŁKS pokonał Tryumf 6:0, a Union wy- 


PORAŻKA BOKSERÓW BERNEŃSKICH W ŁODZI 


Bokserzy berneńscy walczyli we wtorek w  Stockla, Skravanek (B) zwycięża  Trzonka, 
Łodzi z reprezentacją Łodzi, której ulegli | Rosław (Ł) bije Ostrużniaka wskutek nie- 
6:10. Wyniki poszczególnych walk były na- | prawidłowego uderzenia Czecha w pierwszej 
stępujące: Pawlak (Ł) bije Bezdecka, Men- | rundzie, zaś w wadze ciężkiej, wskutek wy- 
sik (B) bije Spodenkiewicza, Cyran (Ł) bije | cofania się Stibbergona i Konarzewskiego, 
Kosnę, który i tak miał nadwagę, Klimczak | walczył ślą-ak Wecka, który uległ na punkty 
(È) bije Neubauera, Seweryniak (Ł) bije ' Amrożowi. 


drużyny polskiej ” 


I 


I 


„ROBOTNIK“, 


czwartek, 


CO SŁYCHAC NA ŚWIECIE 


MIEDŹ W ORGANIZMIE CZŁOWIEKA 


Profesorowie Hans Kleinman i Joa- 
chim Klinke zadali sobie trud zbadania 
zawartości miedzi w organizmie czło- 
wieka i oto okazalo się, że serce ludz- 
kie zawiera 2,19 miligrama tego meta- 
lu, krew — 1,40 do 1,71 miligrama, wą- 
troba zaś 27,5 miligrama miedzi orga- 
nicznej. 

Ciekawe jest spostrzeżenie, że dzieci 
do 3 dni życia mają znacznie większą 
zawartość miedzi w wątrobie, aniżeli 
ludzie dorośli, 


NOWE WYKOPALISKO 
W POMPEI, 


W nowej strefie wykopaliskowej 
Pompei znaleziono w piwnicy jednego 
z domów skarb, który zarówno pod 
względem bogactwa, jak i wartości ar- 
tystycznej i archeologicznej przewyższa 
znacznie przechowywane w Louvrze 
skarby Boscoreale. Skarb zawiera zło- 
te branzolety, kolczyki, pierścienie, łań- 
cuchy, monety złote i srebrne zarówno 
z czasów cesarskich, jak i republikań- 
skich, kompletny serwis na 4 osoby, fi- 
liżanki z podstawkami, srebrne dzban- 
ki, łyżki wielkie i małe, lustra opraw- 
ne w srebro i puszki na wonności. 


OGROMNY WZROST BEZROBOCIA 
W ANGLJI 


Liczba bezrobotnych w Anglji wzra- 
sta w niepokojącem tempie. 

W przedostatnim tygodniu sprawo- 
zdawczym liczba bezrobotnych wzrosła 
o 108 tysięcy, w ostatnim tygodniu zaś 
liczba bezrobotnych "zwiększyła się o 
234 tysiące. 

Ogólna liczba bezrobotnych osiągnę- 
ła w Anglfi niebywałą ilość 2.643.127 
ludzi, czyli o 1.132.896, niż w tym sa- 
mym czasie roku ub, 


KRYZYS GOSPODARCZY 
A SAMOBÓJSTWA. 


Ostry kryzys gospodarczy, który 
przechodzą Niemcy, znajduje swe odbi- 
cie w statystyce samobójstw. 

W ostatnich 6 miesiącach w Rzeszy 
niemieckiej popełniło samobójstwa 1383 
osoby. 

Większość samobójców liczy 20 do 
40 lat życia, przyczem liczba mężczyzn, 
która popełniła samobójstwa, jest dwa 
razy tak duża, jak liczba kobiet. z 


JAK FINANSIŚCI USPAKAJAJĄ 
OPINJĘ. 


Izba handlowa w Filadelfji wyzna- 
czyła nagrodę 10.000 dolarów za wy- 
krycie autorów alarmujących pogłosek 
o zachwianiu się instytucji bankowych 
w mieście. 

Od pewnego czasu obywatele Fila- 
deliji otrzymują anonimowe listy lub też 
anonimowe zawiadomienia telefoniczne, 
w których nieznani mężczyźni doradza- 
ją im wycofywanie wkładów z tego lub 
innego banku. Rezultatem tych alar- 
mów jest panika i run na banki, które 
doprowadziły do bankructwa kilku da- 
wno  egzystujących firm. Niektórzy 
twierdzą, że sprawcami tego alarmu są 
komuniści, co jednak nie zostało je- 
szcze dowiedzione. 

GRYPA W WIEDNIU. 

Według raportów szpitali wiedeń- 
skich prawie, że 30 proc. ludności Wie- 
dnia choruje na grypę. Przebieg epide- 
mji jest naogół lekki, jednakże zdarza- 
ją się wypadki śmierci. 

ODCZYT TROCKIEGO W OSLO. 

Wychodzący w Oslo dziennik „Dag- 
blad” donosi, iż w końcu stycznia b. r. 
Trocki ma przybyć do Oslo, gdzie wy- 
głosi odczyt dla studentów. Władze 
norweskie, jak zapewnia „Dagblad”, u- 
dzieliły Trockiemu wizy wzjadowej p 
warunkiem, że nie będzie on mieszał 
się do spraw politycznych Norwegji. 


| DZIAŁ LEKARSKI. | 


Profesor SZYMAŃSKI 
b. Marszałek Senatu, okul.sta, 


zaczął przyjmować chorych w gmachu lećz- 
nicy OMEGA, Al Jerozolimska 51. 21 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. 


Specjalista ch orób wenerycznych, 
płciowych i skórnych. Analizy krwi. 
Przyjm. 9 re — 9 w. 1655 


LECZNICE 


Chmielna 26 Chłodna 24 
wewnętrzne 10—3 i 4—8 
dzieci 11—1 i 2—1 
ucha, gardła i nosa 11—2 i 6—7 
weneryczne skórne cały dzień 
oczu 1—3 i 4—8 
nerwowe 1—2 i 7—8 
kobiece i akuszer. 11-2 i 3—8 
chirurgiczne 11—2 i 4—7 
ANALIZY, KWARCÓWKI ROENTGEN, 
WIZYTA 4 zł. 1521 


8 stycznia. 


- Wiadomości z 


całego kraju 


ZAWIERCIE 


„SUKCESY" B. B. 
Poseł Sowiński wygwizdany 


W dniu 2 stycznia w Łańcucie, pod 
ochroną policji pieszej i konnej, p. poseł 
z B. B. Sowiński zaczął składać sprawo- 
zdanie wobec 4,000 bezrobotnych, jaką 
to pomocą bezrobotnym idą: Rząd oraz 


władze komisarskie w samorządzie. 


Przemówienie p. posła na cześć „„sa- 


nacji” od pierwszych słów było ciągle 
przerywane burzliwemi okrzykami, Wi- 


dząc groźną postawę zebranych, p. po- 
sel oświadczył, że „z bezrobotnymi oso- 
biście nie będzie gadał, tylko za pośred- 


AFERA CELNA ZATACZA 


Jak już donosiliśmy, w ubiegłym ty- 
godniu w agencji celnej w Łodzi, miesz- 
czącej się w lokalu przy ulicy 6 Sierp- 
nia Nr. 7, zostały wykryte 

olbrzymie malwersacje, 
systematycznie popełniane już od pię- 
ciu lat. 

W wyniku śledztwa osadzono w wię- 
zieniu dwóch urzędników agencji cel- 
nej, Tadeusza Bielińskiego i Zygmunta 
Rakowskiego. 

Stwierdzono, iż Bieliński i Rakowsti 
przedstawiali swym przełożonym siał: 
szowane wykazy oclonych towarów i 
„zarabiali” na swych oszukańczych o- 
peracjach ogromne sumy, 

Komisja śledcza, już w pierwszych 
dniach swej pracy, doszła do wniosku, 
iż aresztowani urzędnicy pozostawali w 
ścisłym kontakcie z niektórymi dekla- 
rantami celnymi łódzkich domów eks- 
pedycyjnych i dzieli się z nimi zyskami. 

Na mocy decyzji prokuratora przy- 
trzymani zostali następujący deklaran- 


nictwem delegacji, gdyż go wiążą regt. 
laminy stronnictwa, do którego należy”. 

Gdy bezrobotni domagali się od nie- 
go, jako od posła opieki, wtedy p. poseł 
znikł... 

Rzesza bezrobotnych, z żywiołowym 
okrzykiem: „Niech żyje PPS.” i z „Czer- 
wonym Sztandarem” na ustach opuściła 
wiec. 

Panowie jedynkarze z Zawiercia, gdzie 
wasza „radosna twórczość” ?, 


Obecny, 


ŁÓDŹ 


CORAZ SZERSZE KRĘGI 


ci celni: Czesław Dynecki, zatrudniony 
w Domu Ekspedycyjnym Fajgenbauma, 
Dawid Szel z Polskiego Lloydu, Jerzy 
Głowacki z firmy S. A. Leinkauf, Wol- 
berg, z domu z firmy „Spedom*, Wol- 
berg, z domu ekspedycyjnego Rubin- 
sztaina, Jąkób Cederbaum z domu eks- 
pedycyjnego Przedboskiego i Jerzy First 
z Międzynarodowego T-stwa Transpor« 
tu i Żeglugi. 

Wszyscy powyżej wymienieni dekla- 
ranci celni zostali przesłuchani przez 
policję i sędziego śledczego. Nie przy- 
znają się oni do żadnego udziału w mal- 
wersacjach i twierdzą, iż nie utrzymy* 
wali kontaktu z Rakowskim i Bieliń- 
skim. 

Po ukończeniu badania, wszystkich 
przytrzymanych przewieziono do wię: 
zienia przy ulicy Kopernika. 

Sędzia śledczy postanowił zastoso- 
wać względem deklarantów celnych, ja« 
ko środek zapobiegawczy, bezwzględny 
areszt. 


LALKI... WYPYCHANE PRZEMYCONYM TYTONIEM 


Władze skarbowe w Łodzi zaobser- 
wowały, że na rynku łódzkim coraz w 
większych ilościach pojawia się prze- 
mycany tytoń niemiecki, W związku z 
tem zwrócono uwagę na poszczególne 
sklepy, które poddano bacznej obser- 
wacji. A 

Wobec tego funkcjonarjusze władz 
skarbowych, w asystencji policji, wkro- 


czyli do sklepu niejakiego Goldmanna 
przy ul. Głównej 62, gdzie znaleziono 
transport lalek, pochodzących z Nie« 
miec, wypchanych tytoniem nielegalne< 
go pochodzenia. O ilości tych lalek mo- 
żna. wyrobić sobie pojęcie z faktu, że 
u samego Goldmanna skonfiskowano, 
400 kg. tytoniu. 


POZNAŃ 


/STRZELANINA NA DWORCU POZNAŃSKIM 
Na tle niezapłaconych podatków 


W dzień Nowego Roku poczekalnia 
poznańskiego dworca kolejcwego była 
widownią niezwykłych awantur, spowo- 
dowanych przez b. dzierżawcę bufetu 
Cieślaka. Sprawa nabrała wielkiego roz- 
głosu i niewątpliwie będzie miała ep'- 
log sądowy, Przebieg zajścia był nastę- 
pujący: 

Mniej więcej przed pół rokiem dy- 
rekcja kolei w Poznaniu zawiadomiła 
Cieślaka, że kontrakt jego na dzierżawę 
bufetu dworcowego nie będzie przedłu- 
żony. Kontrakt upływał z dniem 31 
grudnia ub. r. Interesy finansowe dzier- 
żawcy nie były pomyślne. W paździer- 
niku ub. r. przyszedł sekwestr sądowy 
i wkrótce nad majątkiem Cieślaka roz- 
postarto nadzór sądowy. Niezapłacone 
podatki wraz z odsetkami dochodziły 
110 tys. zł, w czem było około 15 tys, 
zł grzywien, wymierzonych przez wła- 
dze skarbowe z powodu niewykupu pa- 
tentów i t. p. 

Dyrekcja kolei w Poznaniu po doko- 
naniu przetargu przez min. komunika- 
cji postanowiła doczekać wygaśnięcia 
kontraktu, wdrażając proces o eksmisję 
z mieszkania, przyległego do lokalu re- 


stauracyjnego, celem umożliwienia prze- | 


jęcia go przez nowych dzierżawców, 


Cieślak oświadczył, że się nie usunie i 
zapowiedział, że, jeżeli ktokolwiek od- 
waży się „coś ruszyć” — 

„będą trupy". 

Wobec tego dyrekcja kolei przystą* 
piła do usuwania sprzętów, które za- 
brał urząd skarbowy, jako obłożone a- 
resztem za zaległe podatki. Zaczęło się 
napozór spokojnie. Przy wynoszeniu 
rzeczy pomocną była nawet służba re- 
stauracyjna. Awanturniczy dzierżawca 
zamknął się jednak w swem mieszka- 
niu i w pewnej chwili począł 

strzelać z rewolweru, 

Niespodziewana strzelanina wywoła* 
ła na dworcu zrozumiałe zaniepokoje* 
nie, Przybył silniejszy oddział policji, 
ale z Cieślakiem była sprawa trudna, 
gdyż trzymał on pod ogniem rewolwe- 
rowym klatkę schodową, prowadzącą 
do restauracji. Strzelanina ta trwała 
blisko trzy godziny (od godz. 14.30 do 
17-ej), Według zeznań świadków, Cie- 
ślak dał przeszło 70 strzałów. Ostatecz- 
nie na różne wezwania i po dłuższych 
targach z policją, otworzył drzwi wej 
ściowe. Policja odebrała mu rewolwer. 
Cieślaka pozostawiono na wolności, 
gdyż nikogo nie zranił, ani też nie 
zabił. | 


SENSACYJNY POŚCIG ZA TAJEMNICZYM OSOBNIKIEM 
NA TERENACH POFORTECZNYCH 


Dzienniki doniosły © samobójczej 
śmierci pewnego mężczyzny na terenach 
połortecznych w Poznaniu, Oto szcze- 
góły: 

Samobójcą okazał się zamiatacz ulic 
Tomnicki, który w poniedziałek przed 
południem, nie wiadomo w jakim celu, 
wybrał się na tereny połorteczne. 

Znalazłszy się w okolicy ogrodów p. 
M'elocha, który, z racji sąsiedztwa 
swego z terenem pofortecznym, ma © 
władz wojskowych zlecenie strzeżenia 
dostępu na tereny wojskowe, został 
przez pracowników Mielocha zatrzyma- 
ny, w celu wylegitymowania. 

amiant db Tomnicki począł 
strzelać, a gdy i z drugiej strony odpo- 
wiedziano strzałami, rzucił się do u- 
cieczki. Rozpoczął się pościg, w którym 
wzięli udział; właściciel ogrodów Mie- 


loch wraz z synem, posterunkowy Jans 
kowiak z Chartowa, a wreszcie i za- 
wiadowca strzelnicy wojskowej sierżant 
Konewka. 

Osaczono go wreszcie na terenach 
połortecznych, gdzie, nie chcąc oddać 
się w ręce policji, popełnił samobójstwo: 
Zmarł w drodze do szpitala. 

Tomnicki przez cały czas pościgu os 
strzeliwał się gęsto, nie raniąc jednak 
nikogo. 

Pościg ten obfitował w sytuacje bara 
dzo niebezpieczne. 

Władze śledcze prowadzą obecnie 
dochodzenia w celu stwierdzenia powo- 
dów, dla których Tomnicki, który rze« 
komo udał się w celu nacięcia mietli- 
ny, zamiast wylegitymować się, począł 
strzelać, Samobójca liczył 33 lata, osie- 
rocił żone i troie dzieci. 


KME Nr. 8 


Z ŻYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 


P. P. S. Y 
` CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI 
P. P, S. 


W piątek 9-go stycznia 1931 r. o godz. 
6 wiecz. w !okalu własnym przy ul. Wa- 
reckiej 7, odbędzie się posiedzenie Cen- 
tralneśo Wydziału wiejskiego P. P. S, 

DZIELNICA MOKOTÓW. Rejestracja 
członków Dzielnicy odbywa się w lokalu ul. 
Chocimska 23, w środy i piątki od godz. 7— 
9 wiecz. Zakończenie rejestracji 11 stycznia 
1931 roku. 

KOMITET DZIELNICY POWĄZKI za- 


wiadamia wszystkich członków, którzy jesz- . 


cze się nie zarejestrowali, że rejestracja bę- 
dzie trwała do dnia 10 b. m. 

DZIELNICA MOKOTÓW. Konferencja 
Dzielnicowa Sprawozdawczo - Wyborcza od- 
będzie się dn. 11 stycznia 1931 r. o godz. 10 
min. 30 rano w lokalu ul. Chocimska 23, W 
konferencji weźmie udział tow. pos. Barlic- 


ki. 
RUCH KOBIECY 
WARSZ. WYDZ. KOB. P. P. S. zawiada- 
mia, że rejestracja towarzy:zek odbędzie się 
w dniach 7, 8, 9.i 10 stycznia w siedzibie 
Wydziału, Leszno 53, parter oraz. w lokalu 
0, K., R. — Warecka 7, 


Ruch kult.-oświatowy 


Z TOW, KLUBÓW KOBIET PRACUJĄ- 
CYCH. Kursy kroju i szycia w godz. wie” 
czorowych. 

Początek 15 stycznia, Marszałkowska 74 
m. 11 od 5 — 7, i 


Organizacja 
„Młodzieży T. U.R. 


KOŁO MŁODZIEŻY METALOWEJ IM. 
KAROLA MARKSA. W sobotę 9 b. m. o 
godz. 7 wieczńr zebranie fabryk 
Paschalski”, „Lilpop i Rau". Zebranie Za- 
rządu o godz. 8 wiecz. Proszeni są o przy” 
bycie tow. Kołakowski i Garlicki, 

REFERAT HARCERSKI CENTR. ORG. 
MŁ; T. U. R. odbędzie swe posiedzenie w 
sobotę, dn, 11 b. m. o godz. -7 wiecz. Wa- 
recka 7. 

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY 
SOCJALISTYCZNEJ, Zebranie Sekcji Sa- 
mokształceniowej 
tek o godz. 8 wiecz., referat p. t, „Socjalizm 
wobec demokracji i parlamentaryzmu”. 


ZEBRANIE ZARZĄDU Z. N. M, $, od- 
będzie się we czwartek o g. 7-mej. Obec- 
ność wszyskich członków konieczna. 


EE nania no) 


Co wyświetlają kina? 


ATLANTIC: „Król Paryża", 

APOLLO: „Na Sybir”, 

CAPITOL: „Tajemnica limuzyny”. 

CASINO: „Wiatr od morza”, 

COLOSSEUM: „Buster Keaton jako im- 
presarjo”. 

COLOSSEUM: (Mała sala) „Jego królew= 
ska. mość Douglas 1", —. 

«FILHARMONJA: „Wiatr od morza”, 

KINO „1 ZŁOTY": „Wschód słońca”, 

„KOMETA: „Ludzie wiecznego mroku”. 

MAJESTIC: „Pat i Pataschon jako królo- 
wie mody”, 

MIEJSKI: „Więcej gazu”. 

POLA NEGRI PALACE: 
kanki". Ń 

PALACE: „Droga do Raju". 

PAN: „Król Jazzu”. i 

SPLENDID: „Neapol śpiewające miasto” 

STYLOWY: „Król Jazzu”, 

ŚWIATOWID: „Monte Carlo”. 

ŚWIT: „Tarzan władca dżungli". 

TĘCZA: „Pocałunek”, 

UCIECHA: „Pod dachami Paryża”. 

WISŁA: „Żar miłości”, 

ZNICZ: „Szlakiem hańby”, 

ASTRA: „Pościg za widmem”. 

CZARY: „Bohater krwawej areny" 

FORUM; „Skrzydlata flota". 

CRISTAL: „Zamaskowane twarze", 

GLOB: *, Angelica". 

HOLLYWOOD: „Piekło zazdrości”. 

HELJOS: „Białe cienie”, 

LUX: „Motyl brukowy”. 

SOKÓŁ: „Dziewczęce łzy”: 

MEWA: „Szalona hrabianka” i „Co może 
kobieta”, 

MASKA: „Gdzie Wschód jest Wschodem”, 

PROMIEŃ: „Bohater krwawej areny”. 


AŻ sj TRIANON: „Polismajster Tagie- 
e 


TOMBOLA: 
na kredyt", 

TON: „Warta nocna", 

URANJA: „Dzieci kapitana Granta”, 


SZCZEGÓŁY PROGRAMOW W OGŁO. 
SZENŁACH. i, 


„Czar meksy= 


uNowe życie” i „Budujemy 


a tużnan an 0 ZPPH 
2 WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Waluty: Dolary St. Zjednoczonych 8.89 4 
Dewizy. Belgia 12450, Londyn 43,31%, 


Paryż 35,01%, Praga 26.44, Szwajcarja 172,88, 


Włochy 46.72, Wiedeń 125.53. 
Obroty mniejsze, 


`- „Władz 


odbędzie się we: czwar» 


„ROBOTNIK, czwartek, 


KRONIKA STOŁECZNA 


RADA MIEJSKA. | osób fizycznych z 1 marca na 1 maja, W BN 
Dziś o godz. 7-ej wiecz. odbędzie się po- | 1. praktyki, która stała się zwyczajem dla 
siedzenie Rady miejskiej, płatników, Izba Przemysłowo - Handlowa w 
KTO BĘDZIE KIEROWNIKIEM PRACOW- | Warszawie zwróciła się do Ministra Skarbu 
NI BADAŃ ŚRODKÓW SPOŻYWCZYCH. ! * prośbą o przedłużenie do 1 maja terminu 
Kierownika miejskiej pracowni badania składania zeznań o dochodzie za r. 1930 
środków spożywczych d Wichrowskiego prześ osoby, fizyczne, wykupujące W dRe: 
przeniesiono na emeryturę, dE Fa doi alise aa oe VEE 
Na miejsce dr. Wichrowskiego powołany AO NWA? 
będzie jeden z 12-tu kandydatów, którzy POBÓR. 
złożyli oferty do magistratu. W piątek, © b. m., w lokalu przy ul. Do- 
PRZESUNIĘCIE TERMINU SKŁADANIA | brej 72, odbędzie się dodatkowa komisja po- 
ZEZNAŃ O DOCHODZIE, borowa dla poborowych zamieszkałych w ko- 
W myśl ustawy o podatku dochodowym, | misarjatach P. P. 11, 13, 16, 20, 21 i 23, po- 
zeznania o dochodzie winny być składane | dlegających P. K. U. Nr, 2 Na komisję tę 
przez osoby fizyczne do 1 marca, a przez o- winni stawić się wszyscy ci poborowi, którzy 
soby prawne do 1 maja. | obowiązku tego z jakichkolwiek powodów nie 
Jednakże od 1924 roku Min, Skarbu prze- | dopełnili, a obecnie otrzymali wezwania z 
suwa corocznie termin składania zeznań dla komisarjatu rządu, 


"KRWAWY DRAMAT PRZY UL. TOWAROWEJ 
Z SIEKIERĄ NA KOCHANKĘ 


Dom przy ul. Towarowej 50 był wczoraj | bił Z. deską od wózka, 
widownią krwawego dramatu. | szklankami i butelkami, ukrytemi w kiesze- 

Około godz. 23-ej wszedł tam 35-letni Fe- | niach, Na odgłos walki nadbiegł post. 7-go 
liks Zeller, woźnica, i ukrył się na klatce | komis. Marjan Dąbrowski, Zabrał on sie- 
schodowej prawej oficyny, przy wejściu do kierę i zatelefonował o pomoc do 6 komis. 
piwnicy. W parę minut potem lokatorka te- | zkąd przybyło 5 policjantów, którzy obez- 
go domu, 33-letni Marja Gęgała, wracała z | władnili Zollera, nad którym w międzycza- 
miasta w towarzystwie znajomych: Anny sie sąsiedzi dokonali samosądu. Lekarz po- 
Mierzejewskiej, Czesława Tomaszewskiego i | gotowia zajął się ratunkiem ofiary krwawe- 
Władysława Czarneckiego. go dramatu, stwierdzając złamanie kości cza- 

Zaledwie G. zdążyła wejść do sieni, ukry- | szki z wgnieceniem do mózgu. Po udziele- 
ty za drzwiami Zeller zadał jej cios obu- | niu pomocy G, w stanie ciężkim przewiezio- 
chem siekiery w głowę, która zalewając gd no do szpitala Dz. Jezus, Lekarz opatrzył 
krwią, z jękiem upadła. również Zollera, którzy otrzymał kilka ran 

Czarnecki wyrwał Z. siekierę, którą napa- | tłuczonych głowy i twarzy. Po sporządzeniu 
stnik zamierzał ukryć w śniegu. Wywiązała | protokułu w 6 kom,, sprawcę zbrodniczego 
się walka, w czasie której Tomaszewski po- | czynu przeprowadzono do urzędu śledczego, 


ZAMACH SAMOBÓJCZY 


26-letnia Anna Głuszko, służąca (Śmiała 26) otruła Lię esencją octową. 
przewiozło G. do szpitala św. Rocha. 


STARUSZKA POD SAMOCHODM 


Na sai ul. Miodowej i ipl. Krasińskich do- | Po opatrunku w adu lątórj sa pogotowia, 
stała się. pod. samochód 70-letnia Łaja Ło- | staruszkę przewieziono do pE na. Cży- 
(wicka; Staruszka doznała poranienia czoła | ste, ; 

i lewego kolana oraz złamania prawej ręki. 


ZEMSTA ZA ODMOWĘ PAPIEROSA 


Api Szteralicht, domowy: fabrykant cze- 
kolady, wracając do domu, był zatrzymany 
przed domem Pańska 48 przez kilku wyrost- 
ków, którzy domagali się odeń papierosa. 
Gdy S; żądaniu ich odmówił, wówczas ama- 
torzy tytoniu rzucili się na fabrykanta cze- 
kolady, bijąc pięściami, 

Maps uciekł do bramy domu, tam 


3 OFIARY ŚLIZGAWICY 


W ciągu nocy ub, ofiarą Slagawisy, padli: Lejb Migdał, F ajga Lusoykman dow Gry- 
zelet. 7 


-Pogotowie 


jednak dosięgły go bryły zlodowaciałego śnie 
gu, trafiając w oko. 

Na wszczęty alarm, kilku przechodniów 
stanęło w obronie S, co widząc sprawcy ra- 
towali się ucieczką, Poszwankowanego opa- 
trzył lekarz w ambulatorjum pogotowia, 
stwierdzając potłuczenie lewego oczodołu. 


genee wow 


WYPADKI NA SLIZGAWCE 


15-letni Feliks Kapnik, również wskutek por 
ślizgnięcia, doznał 'potłuczenia i wylewu 
krwawego okolicy lewego nadgarstka. 


POŻARY 


Przy ul. Stawki 79 w domu należącym do 
Samuela Wrońskiego, gdzie mieści się szereg 
różnych fabryk i warsztatów rzemieślniczych, 
wynikł pożar 1a 4-em piętrze w suszarni ma- 
karonów, Straż po godzinnej akoji pożar u- 
gasiła. Przyczyna pożaru — nieizolowanie 
silnie rozgrzanego pieca żelaznego od podło; 
gi. chaliny Mieczkowskiej, od świeczki zapaliła 

Przy ul, Ś-to Krzyskiej 35, na terenie no- | się choinka, a następnie firanki i papiery na 
wego gmachu P, K. O, na 6 piętrze nastą- | etażerce. Przybyła straż pożar w przeciągu 
piło krótkie spięcie przewodników elektrycz- | 15 minut ugasila. 


PAASSEN ENEAN O EEOSE AEAN NNi 
Książki nadesłane- STAN POGODY 


STRASBURGER E, Nauka skarbowości, ; DZI$ DOść POGODNIE, 


Część ogólna, I. Str, V -} 265. Warszawa, à 

1924, ZŁ 6. Skład główny: Warszawa, Żó- ów. wije naNO ró PP ERE p» 

Wariga, chmurno i miejscami pa - śnieg, Nocą tem- 
peratura najniższa wynosiła od —10 st, na 


$. p. prof, E Strasburger (zmarł w 1929), | Dodolu i Pokuciu do — 2 st. w krakowskiem 


b dziekan Wydziału Prawa Uniwer, Warsz, 
i członek Tow. Naukowego, jeden:z najbar- Przewidywany przebieg pogody w dniu ju- 
trzejszym t. j. 8-ym stycznia b. r; Na za- 


dziej zasłużonych naszych uczonych na 

krótko przed śmiercią wydał pracę swą chodzie i w środku kraju w ciągu dnia dość 
„Nauka skarbowości”, Przedwczesna śmierć | pogodnie, na wschodzie jeszcze pochmurno i 
autora utrudniła zaznajomienie szerszego o- | zanikający drobny śnieg, poczem przejaśnie- 
gółu z treścią dzieła, nia. Nocą silniejszy, w ciągu dnia lekki 

W pracy swej ś. p. prof. Strasburger ze- | mróz, umierkowane lub słabe wiatry awek 
brał owoce długoletnich studjów i doświad- | nie i północno - zachodnie, 
czeń. Traktuje zagadnienie skarbowości na N 
szerokiem tle ekonomiczno = społecznem, 
uwzględnia historję doktryn skarbowych na 
Zachodzie i w Polsce; daje głęboko ujęte 
poglądy na istotę i rodzaje wydatków i do- 
chodów oraz naukę o podatkach. 

Całe ujęcie jest nacechowane wielką eru- 
dycją, a jednocześnie znajomością życia prak- 
tycznego i stosunków powojennych. Forma— 
przystępna, budząca zainteresowanie. styl 
jasny i zrozumiały, AÀ 


Przy ul. Leszno 53 — Ogrodowa 12, na śli- 
zgawce upadł i złamał lewe przedramie, 11- 
letni Jerzy Jodłowski, uczeń. Drugi uczeń, 


nych, wskutek czego zapaliła się izolacja i 
część silników smarowanych oliwą. 

Przyczyna pożaru — silno ea ao sil- 
ników dźwigowych, 


W przeciągu 10 minut pożar został opano- 
wany, 


£ 


W POZO EAN NAAN 


raturze ekonomicznej nowszych „czasów, za- 
znajomienie się z nią jest niezbędne: w pier- 
wszym rzędzie dla akademików oraz urzęd- 
ników skarbowych, jak również dla każdego, 
kto się interesuje życiem gospodarczem, 
„które w znacznej, mierze decyduje o bycie 
państwa. , ; 


8 stycznia. 


Zbrodniarz bronił się , 


. Girls baletu K, Ostrowskiego, 


— Przy ul, Dobrej 31, w mieszkaniu Mi- | 


Praca należy do rzędu najlepszych w Úte: 


PETERET NSSE Str, 5 ANNIA 


„Piv. Swiatowid“ i „Kina COLOSSEUM cga 
arszaik. OCZ: 1 s_e 4 4 
WIELKI FILM DŹWIĘKOWY gn aw Bernice Claire 


kocha, pragnie, szaleje jako 


KOBIETA NA MARSIE 


Nadprogram: Fenomenalna groteska rysunkowa 
Á 


Mała Sala pocz. o godz, 4. 
„Jego Królewska Mość DOUGLAS 1.“ 
Dla młodzieży dozwolone, 


MEE S 
POLA NEGRI PALACE 


PI, Teatralny o 6, 


„Tryumf miłości” 


W rolach głównych: 
Charles Rogers, Nancy Carrol. 
NADPROGRAM: Dodatek  Fleishera» 
Aparatura Western Electric, 


Reżysttja: Ernest Lubitsch. j 
W roli gł: Jeanette Mac Donald 
E A TIERE OTTONA EZ 


Dźwiękowy- K ARMONIJA | 
Kinoteatr MIEJSKI „Kino FILH Początek 6, 8 i 1 
Długa 25 Hipoteczna 8 Pierwszy polski dźwiękowy film T 


Dla dorosłych i młodzieży | 


„WIATR OD MORZA” 


W p głównych: Marja Malicka, Adam Bra- 
dzisz, Eug. Bodo, Kaz. Junosza-Stępowski, Adolf 
Dymsza, Irena Gawęcka 


Nadprogram: Koncert orkiestry symfonicznej 
kina P ilharmonja z udziałem wielkich organów 


Bilety bezpłatne i ulgowe nieważne, 


DŹWIĘKOWE KINO — , 


„TĘCZA! 


Poj 9 Pocz. 6, 8 i 10. 
Greta Barbo oraz jej wytworny kochanek 


z ekranu Konrad E w dramacie erotycz 


„POCAŁUNEK” | 


Nadprogram: tygodnik oraz dodatki dźwię. 
kowe, 


EADAE T POKI KA ARS 
KINO-REWJA ZNICZ 


ŚNIADECKICH 5, TEL, 11405 


Dziś i dni „następnych 
Po raz ostatni w Warszawie 


„Szlakiem hańby“ 


Wielki dramat obyczajowy, uż AREK tysią 
com shańbiony 
W rol. gł. Marja Malicka 1 “Zonja Batycka 
Na scenie: „Miłostki utłańskle“ i „Adam I Ewa 
z udziałem całego zespołu pod kier. l. Trus 
kowskiego i ulubienicy publiczności Janin 
iniarskiej. 


Początek o godz. 6.30 
w soboty i niedzielę o godz. 5 p. p. 
Dla młodzieży dozwolony 


Arka Noego 


NADPROGRAM. 


Kino dźwiękowe 
ATLANTIC 
Chmielna 33. Początek 4 6, 8, 10.15 


IWAN PETROWICZ 


w rewelacyjnym filmie dźwiękowym 


„Aról Paryża" 


Nad program: Najnowszy „FLEISCHER' oraz 
aktualności dźwiękowe. 
KIN O- 


Kam KOMETA 48 
„Ludzie wiecznego mroku” 


. W rolach głównych: 
Douglas Fairbanks i Jobyta Ralston 
Na scenie występy artystów: Nina Bie. 
licz, Henio Domański, Kazimierz Chrzanow- 
ski, Stanisława Balcerakówna, Adam Daal, 
Konrad Ostrowski Irena Topolnicka oraz 


Chłodna 
Tel. 48-51 


IBC ATAR I KC E 


KINO 
Dźwięk UCIECHA 56 s: 


„JEDEN ZŁOTY" 


Dziś wielki film dźwiękowo-śpiewny 
Karowa 18, obok hotelu Bristol, FIRR P 


wyświetla słynne arcydzieło POD DACHAMI 


„Wschód słońca“ |. PARYZA 
Nadprogram dodatek P. A. T. „Bitwa o War: z P OL A ILLERY 


szawę" oraz dwie komedje: „Na pomoc“ 
i „Kto jest dyrektorem'* w roli głównej 
UAŁALISZE odd ATB A CJA 
Najwytworniejsze Dźwiękowe Kino Stolicy s Tamka Nr. 34 
Nowy = Świat Nr. 43, Kino „WISŁA vis a vis Cyrku 


Majestic ""yoezqtex 5 


w niedziele i święta pocz. 3, 
WU pope święte MY 


NA EKRANIE: Dramat erotyczny 


„Żar miłości" 


z GRETĄ GARBO. 


NA SCENIE: Występy artystów pod kier: 
A. Połońskiego. 


| Uwaga! Każda 30-ta osoba otrzymuje cenny 
upominek—premję. 


oku sól» starych i Anet 


PAT i PATACHOŃ 
rozśmieszają nawct głazy Mrýjgyjg Mody 


swoją Ostatnią kreacją, jako 
Nad mopy Dźwiękowa baśń wigilijna 
eny biletów od zł. 1.50. 


Dla młodzieży dozwolony. Ceny od 1 zł, Początek o 3 pp. 
R ił, OLPC wad 
KINO 
Kino dźwiękowe $ WwW l F Wolska 14 — Nowy - Świat 50 


CASINO Pocz. o g. 4,6, 8, 10 


WIELKI POLSKI DŹWIĘKOWY 
FILM MORSKI 


wg, arc. St. Żeromskiego p. t. 


„Wiatr od morza” 


g Ahs gł: Marja Malicka, Adam Bro 
dzisz, Kaz. Junosza-Stępowski, Eug. Bodo 


Aparatura dźwiękowa „Western Electric" 


Dziś i dni następnych © 
Najlepszy 100"proc. dźwiękowiec 


MAURICE CHEVALIER 


w przebojowym filmie p. t. 


are 
RYŻA” 


OIEA PJ tu EDGE SENNO SIENE JPY EDENA RE SEIE EEEN EE POOLE GP REPO EAN. 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 
DZIŚ. 


narodowy z Hamburga, W przerwie odczy* 
` tanie programu oraz repertuar Warsz. Tea- 
trów Miejskich. — 22.15 Komunikaty. — 22.25 
Arje w wykonaniu p. Doroty Gutowskiej — 
23.00 — 24,00 Muzyka lekka z kawiarni „Ga* 


11.40 Przegląd Prasy, — 11.58—1210 Sy- stronomja”, 
gnał czasu, — 12.10—12.25 Płyty gramofono- 
we, — 12.25—12,35 Przerwa. — 1235 XI-ty AE DOD OKE OCZY OK AA, 
Koncet szkolny z Filharmonji. Warsz. — 
14,00 — 1430 Przerwa, — 14.30 — 14,55 NA RAT y= 
„Kwiaty ozdobą stołów i wnętrz” — p. Irena RaR enia drobne 
Kunińska, — 15.00 — 15.20 Komunikat go- | 7 EGAR pret 
mpodarczy. — 15.20 — 15.35 Przerwa. —15,35 | scienne, ze 

` l , zegarki, pierś- 

—1550 Komunikat LOPP, — 15.50 — 16.10 cionki. Źbozszii, bl: -BIURO „J U Es 


— Gutmacher 
Plac Żelaznej Bra 
SMOCZA NR. 21|my 3, II-gie szybra zie 
mieszk. 7 róg Dzielnej A tel. 409-84, po* 
10 |rady, prośby, skargi. 


„Psychologia rewolucji a bolszewizm” — 
wygł. prof. Marjan Zdziechowski. — 16.15— 
17.15 Muzyka z płyt gramofonowych— 17.15 
—411.40 „Pierwiastek  niesprawiedliwości w 


è zę, lacje, rek w 
Warszawiance” i' „Nocy Listopadowej” — mazeee nawe pe ursy 
9 sprawach i 
prof, St, Gołąb. — 17:45 Koncert solistów. — | ROBOTNICY! karnych: skał wne 
19.10—19.25 Giełda rolnicza. — 19.25—20,00 datkowych. emerytal- 


czytajcie nych do wszystkich 
władz, urzędów, i 


SWOJE PISMOucji, statuty, . 
codziennel 7 tornek ap 


Płyty gramofonowe, — 20,00—20.15 Feljeton 
p. t. „Bohaterskie kobiety” — wygł p. AL 
LA — %0.15—20.30 Pogadanka radjo- 

techniczna, — 20.30—22.15 Koncert między- 


nap w Ba w Ć. 


Str. 6 


„ROBOLNIK'”, czwartek, 8 stycznia, 


Nr. 8 


Rzeczy ciekawe i aktualne 


NIEUDAŁA PROBA PRZELOTU AEROPLANU 
TOWAROWEGO PRZEZ ATLANTYK 


W dniu 3 stycznia angielski porucz- 
nik lotnictwa, Maclaren, wystartował 
wraz z amerykańską pilotką, Beryl 
Hart, na towarowym samolocie „Tra” 
dewnid'* z miejscowości North Beach 
Queen'w St. Zjedn., do lotu przez O- 
cean Atlantycki, 

Lot zakończył się zupełnem fiaskiem. 

Lotnicy byli zmuszeni zawrócić na 
drodze między Nowym Jorkiem a wy- 
spami Bermudas z powodu fatalnych 
warunków atmosferycznych, W miarę 


posuwania się naprzód warunki atmo- 
sferyczne stawały się coraz gorsze tak, 
że ostatecznie lotnicy byli zmuszeni 
zaniechać lotu i wylądowali we wtorek 
w nocy o godzinie 1,25 czasu amery- 
kańskiego w Empton Board w pobliżu 
Norfolk -w- stanie  Wirginja. Lotnicy 
spędzili ogółem 15 godzin w powietrzu. 

Na ‘naszej ilustracji por. Maclaren i 
pani Hart na chwilę przed 


rozpoczę- 
| ciem lotu, 


NAJMNIEJ HOJNĄ RĘKĘ MAJĄ OSOBY 


w WIEKU OD 


20 DO 30 LAT 


CIEKAWE DANE DOTYCZĄCE AKCJI DOBROCZYNNEJ W AMERYCE 


Urzędowa statystyka Stanów Zjedno- 
czonych podaje ciekawe dane, dotyczące 
akcji dobroczynnej na terenie państwa. 
Okazuje się, że najbardziej ołfiarnymi 
ludźmi są obywatele w wieku od 50 do 
60 lat. W wieku lat 70 ofiarność utrzy- 
muje się jeszcze na dość wysokim po- 
ziomie, Najmniej hojną rękę mają osoby 
w wieku od 20 do 30 lat. Ciekawe są 
również zapisy na cele dobroczynne, 

Niedawno np. seńator Cousens zapisał 


| sumę 10 miljonów dolarów na pomoc dla 

dzieci z tem, że kwota ta będzie inwe- 
stowana w ciągu 35 lat. Jeden z pitts- 
burskich obywateli, Folk, przeznaczył 
10 miljonów dolarów na cele religijne i 
oświatowe z żądaniem rozłożenia tej su- 


my na lat 30, a obywatel amerykański. 


Hubert przeznaczył 7 miljonów dolarów 
z tem, że fundusz ten rozda prezydent 
Stanów Zjednoczonych według swego u- 
znanią, 


„BUNT MARYNARZY W CATTARO" 
JEDEN Z PIERWSZYCH PRZEBŁYSKÓW REWOLUCJI W 1918 R 


Scena z rewolucyjnej sztuki Fryde- 


ryka. Wolfa „Marynarze z Catarro" 
wystawionej niedawno na „Scenie ludo- 
wej” w Berlinie. Autor udramatyzował 
w tem dziele głośne swego czasu wy- 
padki w styczniu 1918 r., kiedy zrewo- 
lucjonizowani marynarze  austrjackiej 


floty wojennej, znajdującej się w zato- 
ce Catarro, opanowali okręty i przez 
kilka dni dzierżyli władzę, Bunt mary- 
narzy w Catarro był jednym z pierw- 
szych przebłysków tej wielkiej rewolu- 
cji, która w. dziewięć miesięcy: później 
obaliła trony w Austrji i Niemczech. 


WYSTAWA ASTRONOMICZNA W PRADZE 


Z okazji 300-letniej 
wielkiego astronoma Jana Keplera, któ- 
ry przez długie lata zamieszkiwał w Pra- 
dze, Towarzystwo Opieki nad Pomnika- 
mi oraz bibljoteka Muzeum Narodowego 
w Pradze, zorganizowały w gmachu tego 
Muzeum wystawę pamiątek po Keple- 
rze, oraz wszelkich dokumentów, doty- 
czących jego nauki, Wobec tego, iż Ke- 
pler znajdowa się pod silnym wpływem 


Te p e, S O O O PE A O a m ww, 


rocznicy śmreci | 


astronoma duńskiego Tycho - Brahe, wy- 
stawa praska zawiera również dokumen- 


ty, odnoszące się do astronama duńskie- ` 


go. Wystawa obejmuje wyłącznie książ- 

ki i dokumenty, pochodzące ze zbiorów 

czechosłowackich, Większość zaś ich 

pochodzi z bibljoteki Strahowskiej, bi- 

bljoteki uniwersyteckiej, obserwatorjum 

państwowego, oraz ze zbiorów przemy- 
i słowca Frica. ` 


| 
| 
| 


JĘZYK, SKŁADAJĄCY SIĘ 
Z 20 WYRAZÓW 


Nikt zapewne nie wie, że mało znany 
w Europie szczep murzyński „Hoango- 
wie" (poł. Afryka), posiada swój włas- 
ny, „bogaty język, składający się aż... 
z 20 wyrazów. Wystarcza on im jednak 
w zupełności, Wyrazami temi posługują 
się w każdej potrzebie doskonale, bez 
pomocy gestów, które im sprawiają 
większą trudność, niż wymowa. 

Dodać należy, że język ten jest bodaj- 
że jednym z najtrudniejszych na całej 
kuli ziemskiej, jeśli się weźmie pod u- 
wagę fakt, że np. wyraz — „tua-mij” o- 
kreśla równocześnie znaczenie 176 in- 
nych wyrazów, 


V ZJAZD JAPOŃSKIEJ PARTJI 
PRACY 


Przed otwarciem 59 sesji obrad  sej- 
mu w Tokjo odbył się 5 doroczny zjazd 
delegatów Japońskiej Partji Pracy, na 
którym omawiano różne aktualne spra- 
wy programowe i polityczne, Na zdję- 
ciu: przemówienie p. Abe, przewodni- 
czącego egzekutywy Japońskiej Partji 
Pracy. 


ODKOPANIE POMPEI 


Jak wiadomo, w roku 79 po Chr., rów- 
nocześnie z Pompeją zostało zasypane 
miasto Herkulanum, które się odkopuje 
z pod 20-metrowej warstwy lawy, pu- 
meksu i popiołu wulkanicznego po 
przerwie, trwającej od r. 1876. W roku 
ubiegłym odkryto liczne domy kolum- 
nowe, śpichrze, bronzowe i marmurowe 
posągi. Odkryto również liczne naczy- 
nią i bogato zdobione akwarium, 


ZASYPANA DZIELNICA 
W ALGIERZE 


Jedna z dzielnic arabskich w Algie- 


rze, która została ostatnio zasypana 
przez górę podmytą przez deszcze, 
przyczem kilkadziesiąt osób zginęło, 


zzz 
x wn 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagr 


OSUSZANIE MORZA W HOLANDJI 


W Holandji — jak wiadomo — podję- 
to olbrzymie prace celem osuszania za- 
lanych przez morze obszarów nadbrzeż* 
nych, Dotychczas osuszono już 20.000 


ha. Na naszem zdjęciu widoczne Są ol- 


brzymie wiertaki i inne maszyny czyn- 
ne przy osuszaniu morza. 


DZIECIĘCIOLECIE ISTNIENIA REICHSWEHRY 


Z okazji dziesięciolecia istnienia | udział przedstawiciele rządu z prezy: 


„Reichswehry” odbyły się w Berlinie 


dentem Hindenburgiem na czele. Na na- 


liczńe uroczystości, w których wzięli | szj ilustracji powitanie Hindenburga 


WYKOPALISKA W EGIPCIE 


Donoszą z Kairu: Wykopaliska pro- 
wadzone w Tell El-Amarna dały wspa- 
niałe rezultaty. Cały szereg cennych 
klejnotów został znaleziony w jednym 
z grobowców, oprócz tego znaczna i- 
lość waz egipskich i monet. Najcenniej- 


"Z MUZEUM ŚLĄSKIEGO W KATOWICACH 


Zbiory do Muzeum Śląskiego zaczęto 
gromadzić od września 1927 r. Rozpo- 
częcie tej pracy w r, 1927 było możliwe 
dla tego, że w budżecie Województwa 
Śląskiego na rok 1927 — 28 uwzględnio- 
no kwotę 60.000 zł, na Muzeum i kon- 
serwację zabytków. Uchwalenie przez 
Sejm Śląski poważnego budżetu na ten 
cel'na lata 1928 — 29 umożliwiło roz- 
winięcie, przy gromadzeniu objektów, 
szybszego tempa. Bogate już dziś, zbio- 


szą jednak zdobyczą archeologów jest 
statua królowej egipskiej  Auclenpai. 
Posąg ten wspaniale zachowany, prà- 
wdopodobnie cudem ocalał po tylu ra- 
bunkowych. przeszukiwaniach tej boga- 
tej w zabytki Doliny Królów. 


WĄS: AR 


niwie 


ry, rozmieszczono w następujących dzia 
łach: przyrodniczym, . prohistorji, etno- 
graficznym, przemysłu artystycznego, o- 
brazów i rzeźb, przemysłu górnośląs= 
kiego, pamiątek z okresu powstań gór- 
nośląskich, plebiscytu, oraz działu sztu* 
ki kościelnej. 

Na zdjęciu: dwie rzeźby drewniane z 
XV wieku, które należą do zabytków. 
działu sztuki kościelnej w Muzeum Śląs= 
kiem. 


wo O EE W EE REA, 
TYB S VESE SAARNA. NAN EEE S SANA ESR BT BANERA 
anicą zł 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 


CENY OGŁOSZEŃ, Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm, gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 2% 


Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. 
10-szpaltowy. Za terminowy druk ogłoszeń 


Redaktor odpowiedzialny STOJAN STEFANOWSKI. 


Redaktor Naczelny MIECZYSŁAW NIiEDZIAŁKOWSKI. 


Ogłoszenia zaśraniczne o 50 proc. 
Administracja nie odpowiada. 


drożej. 


z aa w, 


Odbito w druk. .„Robotnika”, Warecka R 


Układ ogłoszeń w tekś 


cie 5-szpaltowy, układ zwyczajnych ~= 
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